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Przedpłata wynosi
w Krakawle

miesięcznie 1  d r ., A S  cni., kwai 
taluie 41 d r ., półrocznie S  dr.,- ro­

cznie f t d  d r .
Za odnorzeuie do domu dolicza się 

15 ra t. miesięcznie.

Na prowincji I w c u łe 1 monarchjl 
A u s t r r W f g i e r  iklej

m.et.ięczLie I zlr. 7 0  cnt., kwartalnie 
5  zlr. pólroci t O  d r .,  rocznie 9 0  d r

Numer pojedyńciy cnt

KIIRJER POLSKI
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Ze wiersz pet, towy, lub jego miejsce, 
za pierwszy raz f O  cni., za nastę­
pne po S  cnt — Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 9  cnt. od 
wyrazu, tłustym  drukiem po & cnt od 
wyrazu. Mmmmm ceny drobnych ogło­
szeń cnt. ,,N aderłane“ 9 0  cnt. 

od wiersza.
Adres d l a  telegramów:

„ K U l ł J E l i "  ~  K R A K Ó W  
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

--------  --------- R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A :  ul. F l o r j a ń s k a  KTr. 2 8.

Reforma waluty w lustrji
j zasadnicze podstawy i wnioski 

rządowe

(Ciąg dalszy).
W Niemczech obow iąj^ąoą była aż do 

nowszych czasów waluta srebrna. W obie­
gu znajdowała się tam niezmierna ilość 
zużyty h monet talarowych, potem przero- 
zmaita moneta zdawkowa i ogromna ilość 
banknotów wystawionych przez rządy dro­
biazg Jwych potentatów i na rozmaitsze m 
stytucje <J„ parę mii kwadratów) oh inne 
były pieniądze i ane papierki pieuięiue, 
reprezentujące nibyto walutę krajową, tak, 
) e wszystko razem stanowiło komiczny 
chaos, będący wiernem zwierciadłem istnie 
jących w N.nmczech stosunków prawno- 
policyjnych omutnej j ll,i ici.

i o wojnie irancuzko-niemieckiej pomy­
ślano zarjz o radykalnej retormie waluto­
wej, zwłaszcza, źe osławiona kontrybucja 
francuzka nastręczała obfite środki ku te- 
nit1 telowi potrzebne bezwarunkowo. Za 
poradą słynnego ekonomisty, prof. A. 
Soetbeera, zaprowadził m inister Delbruck 
w całem cesarstwie w łatach 1871 — 1873 
walutę złotą, i sprzedał na częściowe po­
k r y j  kosztów .nowi-oi walutowej do r. 
1879 większą połowę talarów, przedsta­
wiających wartość 567 miljonów marek, 
atoli stracono na tej operacji giełdowej, 
jak świadczy dr. O tto  A iendt, blizko sto 
miłjc ów marek, ponieważ Francja, ua cze­
le unji troufciarnej łacińskiej stojąca, o 
parła się skutecznie lalaro.reirin najazdowi 
Zaprzestano w roku pomiemonym dalszej 
wysprzt-daiy, bo rada związkowa niemie­
cka (bunde.tag) nir chciała się przy for­
sownej sprzedaży tatarów, pozostałych w 
kwocie 476 mdionów m arek , naraz 6 na 
nieuniknioną 8tratę drugiej setki miljonów 
naw , a to icm mniej, panu. wuż oena sre­
bra z powodu gorączkowo popieranej wy- 
gprzedaż) znacznie oię obniżyła

Co do pozostałego zapasu talarów, przy 
pomniauo sobie po n-ewczasie, ie  już u- 
etaw i Jienuiiza, wprowadzająca waiulę zło­
tą, postanowiła, iż talary, a ż  do czasu zu­
pełnego ich wycofania z obroiu, są ino netą 
walutową czyli konwencyjną Tak tedy ce­
sarstwo niemieckie, m mo waluty wrzeko- 
mo złotej, ma obecnie dwa legalne środki 
plamicie, a m anowicie złoto i srebro, lu­
bo bicie nowych talerów jest w/bronionero 
Rzesza memiroka posiadała w roku 1885 
po(h'ug Soetbeera 1550 miljonów marek 
złota w swoicl monetach nowych w obiegu, 
a  nadio 1 9 4  miljonow marek w złotych b ry ­
łach i monetach zagranicznych w skarb 
oach głównego banku (Reichsbaiik), a co 
i_,ę lycsy srebra, prócL pozostałych talarów 
zwy- wymienionych, je.-zcze 4 4 2  miljonów 
u,ar>k w monecie zdawkowej. Z wzajemne­
go tych dwóoh kruszców sto li ni u liczę 
bnegbi jako też z okoliczności, 11 bunk 
główny swoje noty .M arknoten) rawsze w 
razie zarządania na złoto wymienia, wy- 
pływa konsekwencja, źe Niemcy m iją  an 
„jącą wprawdzie, ale zawsze złotą walutę, 

albo przynajmniej bardzo do złotej Ebhżo 
ną walutę Cesarstwo niemieckie okupiło 
przemianę waluty dotkliwemi stratam i, i 
juusia o przecież u-tać w połowie clrog', 
nie wv<i odczywozy reformy monetarne, O  • 
becnie wi e gorąca walka w kole uczonych 
ekonomistów u emieikich i władz w tej 
mierze do decyzji powołanych, ałali nale­
ży wj^bfać z obiegu pozostałe talary, nie 
ogląd*j4®, 8*§ na .traty możliwe, lub te i 
p tzychylic się do wrowaczeni" waluty po­
dwójnej- O d ostatecznego postanowienia 
tego zależną może będzie waluta monetar­
na całej Europy [ Stanów Zjednoczonych.

Zwracając się do sprawy walutowej w 
Austro-W ęgrzech, nie chcemy odświeżać 
w pamięci straszliwych dziejów monetar­
nych, jakie stworzył osławiuuy patent skar 
bowy z 20 lutego 1811 r ,  1. 929 Zbioru 
ustaw politycznych, któiy wartość mają­
tków baiikocctlowych tak dalece zreduko­
wał, że ostatecznie, ze stu pozostało tylko 
ośm z łr .!

Również wdawać się bliżej nic będzie­
my w sm utną Listorję naszej skarbowośei, 
po pamiętnym roku 1848, bo jest ona j e ­
szcze zanadto głęboko wyrytą w pamięci 
starszi go pokolenia, które ją  przeżyło i 
grubemi stratam i opłaciło, a tern samem 
zgubność ekonomiczną waluty papierowej 
lepiej i boleśniej doświadczyło, niż teg,- 
domyśleć się może młode pokolenie, nie 
chcące częstokroć dać wiary temu, co się 
działo przedtem u nas w nieszczęsnym za­
męcie spraw finansowych. Dosyć będzie dla 
celów obecnego wyłuszczenia naszego, źe 
założony w roku 1816 bank narodowy, 
mający zadanie przewieźć konwersję zdy­
skredytowanych pieniędzy papierowych 
(t. zw baukocetli, biletów wymiennych 
czyli Einlóaungsscheine, wystawionych w 
walucie wiedeńskiej, t. j. 100zlr = 4 2  złr , 
następnie biletów antycypacyjnych, w yw ą- 
zywal się jako tako z arcytrudnej misji, 
co dotrwało do r. 1848

Po bezprzykładnych zawieruchach, woj­
nach domowych i "agranicznych, muEiał 
tenże bank, wycieńczony pużyi zkam które 
państwo w tymże banku pozauiągać znie­
wolone było, zawiesić wymianę bankno­
tów, zaczem poi zło, źe baukuoty otrzymały 
kuta przymusowy i przybrały zupełną ce- 
< hę pieniędzy papierowych. Po długich 
siaraniach i usiłowaniach podjął bank na 
rodowy wyp’atę swych not, mocą palentu 
cesarskiego z dn,a 27 kwietnia 1858 roku 
tD . U P., 1 li3) i umowy monetarnej, za­
wartemu z państwami nieuueekiem1 w dniu 
24 stycznia 1857 r ., skutkiem  k tó rej, za ­
miast dawniejszej waluty srebrnej konwen­
cyjnej, zaprowadzona została o b o w i ą z u ­
j ą c a  u n a s  p o  d z i ś  d z i e ń  waluta 
srebrna austrjaoka. W edług tej ustawy mo 
nrtarnej austrjaeko-niem ieckiej, był pod­
stawą waluty funt clowy, ważący 500 g ra­
mów szczerego srebra, z którego w ybjano 
trzydzieści talarów (stopa trzydziesto ta la­
rowa), albo czerdzieści pięć guldenów (sto­
pa czterdziesto-pięcio guldenowa). Na me 
szczęście d h  nowej waluty wybuchła w r 
1859 wo.na austrjacko - francuzka i pocią­
gnęła za sobą ogromne ofiary pieniężne, 
tak , że centralna władza rządowa, przyna­
gloną była, ces. rozp z dnia 29 kwietnia 
i859 roku (D U P ., I. 69), a zatem po 
upływie niespełna pół roku, zwolnić pono 
wme bank narodowy od obowiązku wy 
miany not bankowych w. a. za żądaniem 
okaziciela ua monetę srebrną, Rząa atoli 
nm ustawał w usilnych staraniach przy­
wrócenia waluty srebrnej i zastrzegł sobie 
w umowie, z bankiem narodowym za war 
tej w r  1863, żeby tenże bank podiął się 
najpóźniej z dmem 1 stycznia 1867 roku 
wypłaty swoich banknotów w srebrze. A- 
tol. zrządzeń n losów zawistnych zawio- 
Jli. niestety i to drugie pokoszenie się o 
rehabilitacją waluty auatrjackiej, gdyż za­
l i  m jeszcze nadszedł, zakreślony na dzień 
1 stycznia 1867 roku, termin do podjęcia 
wypłat w brzęczącej monecie srebrnej, po­
wstała w lecie 1866 roku wojna p rusko- 
nnstrjacka i pociągnęła za sobą ponowny 
i jeszcze gorszy od dawniejszego przewrót 
w skarbowości i walucie austrjackiej. Za- 
i.iin to pokrótce wyjasn my, niech nam 
wolno będzie wysłowić najgorętsze życze­
n ie , żeby w obecnych pracach usilnych, ku 
gruntownej reformie walnty, podjętych po 
raz trzeć — nie zaskoczyły nas nnów Kom­
plikacje polityczne luD, co gorsza, wojenne 
• nie przerwały nagle wielkiego dzieła re­
formy walutowej, rozpoczętego pod dobrą

wróżbą, bo po usunięciu nwłaczającyoh 
powadze wielkiego mocarstwa i uciążli­
wych dla kaiaego podatn ka deficytów 
budżetowych, szczęsh wie dokonanem prsez 
znakomitego męża stanu a ziomka na­
szego.

{Cii}</ dalszy nastąpi)■

IN obronie czystości jeżyno.
Lwowskie Twwarzystwo nrawnicze przed­

stawiło w tych dniach naczelnikom wszy­
stkich władz urzędowych w kraju sprawę 
przestrzegania czystości języka w urzędo­
wych aktach.

Przedłożenie to brzn.. jak  następuje: 
Gdy przed laty z górą dwud.uestu zapro­
wadzono w Galicji język urzędowy pol­
ski, kraj cały powitał fakt ten jako zdo­
bycz pierwszorzędnej doniosłości w prze­
konaniu, źe język nasz przez nźywame go 
w sądach i urzędach coraz bardziej się 
wykształci, nabierze siły i giętkości i zbli 
ty  się do tej jedruości. jaka znamionowała 
go wówczas, gdy władze Księztwa W ar­
szawskiego i K rólestw a Polskiego wyłą­
cznie nim się posług wały Źe nadzieje te 
niezupełne się ziściły, na to złożyło się 
kilka ważnych przyczyn, a jedną z naj­
ważniejszych b jla , iż w chwili zaprowa­
dzenia języka polskiego jako urzędowego, 
wszyscy, Którzy odtąd tym językiem u- 
rzędowym posługiwać się mieli, wykształ­
ceni byh w języku urzędowym niemiecKim, 
trudno im było więc doraźnie oswobodzić 
nię od wyrażeń i zwrotów, obcych nasze­
mu językuwi, do których przywykli. Temu 
też wpływowi długoletniego nawyknienia 
ulegli nawet i ci prawnicy, którzy jako 
rodowici Polacy, zresztą po za urzędem — 
poprawnie językiem polskim władali a tak 
się stało źe — gdy młodsza generacia w stą­
piła w ślady starszej, wytworzył się język 
urzędowy, odmienny od zwyczajnego ję ­
zyka, którym  się posługujemy w życ.u, 
język, pełen Lwrotów i wyrażeń obcych, z 
prawidłami i ttiickeaa ję iyka  poietiego rie  
zgudnych, a najeżony germanizmam- do 
tego stopnia, iż go Polacy z innych dziel­
nic Polski często zrozumieć nie zdołają 
Siłą nawyknienia i osłuchanych formułek 
utrzymuje się ten jęr.yk nawet pod piórem 
osób, —-adających zresztą bardzo dobrze 
językiem polskim,, a popierają go w tyra 
nieprawidłowym rozwoju tłómaczeuia u- 
staw niemieckich i wydawnictwa, które w 
kraje naszym się pojawiły i rozpowsze­
chniły, a które przeciw czystości języka 
często w wysokim stopniu wykraczają Co 
hardziej, język ten dostaie się nswet do 
projektów i ustaw przez sejm krajowy n- 
chwa.anyoh. Towarzystwo prawnicze uwa­
żało za obowiązek zwró-ić cvag<- na ten 
niepożądany stan rzeczy i na zeszlorooznem 
walnem zgromadzeniu wybrało komisję, 
której poleciło obmyślenie i wykonanie 
wszystkich kroków, jakieby w celu usta­
lenia term.uologj i prawniczej polokiej i 
stylu urzędowego uznała za stosowne K o­
misja, uzupełniwszy się gronem osób na 
polu zne wstwa językn zasłużonych, nabra­
ła przekonaum, iż dotąd za mało zwraca 
no nwagi na potrzebę zachowania c;:y. to6ci 
,ęzyka w p-smach i aktach nrzędowych. 
Nie camierzamy tem bynaimuiej uchybić 
ogółowi prawników naszych, przyznajemy 
owszem, że wieln z nich dokłada należyiej 
pod tym względem staranności. Uwagi 
nasze tyczą się więc tylko tych —  a i ta­
kich jest niestety niemało — ktćrry — 
z ręką na sercu do pewnego w tym kie- 
runkn zamedbama wobec h.eb t  samych 
przyznać się muszą. Galicja z W iclkiem 
Księztwem Krakowskiem je s t dziś je d y ­

nym krajem, w którym język nasz jest u- 
rzędew yn językiem, ca niej więc cięży o- 
bowiąz k pielęgnowania i kształcenia pra­
wniczego języka pol-kiego i zachowania gc 
w peW .j czystości dla przyszłych pokr.leń. 
W razie zaniedbania tego obowiązku ?.<% 
chodzi groźne niebezpieczeństwo, że trady ­
cja pięknego języka naszego dla przyszłych 
pokoleń bezpowrotnie zaginie Z tych to 
powodów Towarzystwo prawnicze posta­
nowiło u iać się do pp naczelników wszy 
stk id i władz krajowych z usilną prośbą, 
o użycie wpływu w tym kierunku, iżby 
w aktach i pismach urzędowych o ile m o­
żności przes'rzeg5ino czystości i poprawności 
językowej.

Z KRd.fI).
Zapomogi.

W budżer;e krajowego lu n d u szu n ar h. 
przeznaczył S tjm  do dyspozycji Wydziału 
Krajowego kwotę ID O  złr. dla stowarzy­
szeń rzemieślniczych we Lwowie i na pro­
wincji, — przekazując zarazem Wydziało­
wi krajowemu do możliwego uwzględnie­
nia w granicach powyższego ryczaltn wszy­
stkie petycje stowarzyszeń rzemieślniczych 
o subwencję.

W ydział krajowy z ryczałtu tego udzie­
lił następujące jednorazowe zaaiłk

Stowarzyszeniu katolickie mlodmeży 
rzemieślniczej „8 kala“ we Lwowie 200 
złr

Stowarzyszeniu rękodzielników „Gwia­
zda" we Lwowie 200 złr

Stowo rzyszeniu ruskich rzemieślników 
„Zorja* we Lwowie 100 zlr.

Stowarzyszeniu młodzieży rękodzielni­
czej „Pra, a u, pod opieką Sw Józefa w 
Krakowie 1Ó0 złr.

Stowarzyszeniu rękodzielniczemu „Gwui 
zda“ w K i ikowie 10t) zlr

Stowarzyszaniu ruemiefInszemu „Gwia- 
zdf, w Przemyfelu 100 złr.

Stowarzyszeniu rękodw.elników „Gwia 
zda" w B n  dach 100 d r

Stowarzyszeniu rękodzielników „G w ia­
zda “ w Zaiełzczykach DU.

Stowarzyszeniu rękodzielników „G w ia­
zda" w Jarosławiu 100 złr

Z fundacji ś. p. dra Jana TuwaruicKie- 
go, a mianowicie z rubryki ua cele do­
broczynne, a w szczególności naukowe, u- 
dzielił Wydział krajowy, zgodnie z wmo- 
sKiem kuratorji tej fundacji, następujące 
jednorazowe zasiłki:

Albinie Towarnlokiej w Rzeszowie, Kre­
wnej fundatora 300 z łr.; Prezydium sądu 
obwodowego w Rzeszo w. e, na remuneiaoję 
tlla nauczyciela szkoły więźuiów tamże 50 
złr.; B.bljotece słuchaczów prawa we Lwo 
wie 100 z l r . ; dr. Władysławowi Leopoldo­
wi dw. imion Jaworskiemu, koncypiento 
wi krakowskiej ekspozytury Prokuratorji 
skarbu 300 złr , na dalsze kształcenie się 
w dziedzinie prawa prywatnego w zagra­
niczny h uniwersytetach.

dział wszystKie sfery naszego pow.atu, 
czego dowodem szereg toasiów wniesio­
nych przy uczcie, do której zasiadło prze­
szło 50 ooób, reprezentujących wszystkie 
stany i zawody.

Po wniesionym przez solenizanta toaście 
na cześć Najjaśnicj=r.ego Pana, po którym, 
doskonała orkiestra Auberów z Tarnowa 
odegrała hymn narodowy; nałtąpiły  toasty 
wniesione na cześć solen zen ta w imieniu 
Rady powiatowej, urzędników adm in istra­
cyjnych , duchow ieństw a, obywatelstwa, 
mieszcziń8twa itd., a zakończyło szereg 
toastów staropolskie: „kochajmy siętt.

Z niekłamanym też zapałem wychylono 
ten ostatni toast, bo caty charakter zebra 
nia potwierdzał, że uczestn icy w imię tego 
hasła się zebrali.

Solenizant podczas kilkoletniej pracy, 
między nami będąc- w tym czasie dwa ra ­
zy kierownikiem oądu tutejszego, przez 
pełne godności i taktu postępowanie^ ze 
wszystkimi, którzy się z u:n stykali i 
przez swoje przymioty towarzyskie, nyskał 
sobie prócz źyczliwośai i przyjaźni u wielu, 
głęboki szacunek u ogółu jako dzielny u- 
rzędmk i zacny obywatel, tak, źe z żalem 
niekłamanym żegnano go, zazdroszcząc p o ­
wiatowi starosądeckiemu, źe za kierowni­
ka wymiam eprąwiedhwośęj ma męża k tó ­
ry potrafi sobie zjednywać serca wszy 
stkieb i jest chlubą swojego stann-

Ltmanowa, 93 maja.
„W  miasteczku naszom odbyło »ię w a- 

biegłą niedzielę dm a 22 maje b r. nie­
zwykłe pożegnanie, jakiem się rozstawał 
powiat limauowski z W Panem Janem  Lu 
ckim, który przez lat 9 jako adjnnkt są ­
dowy pracował w naszym powiecie a n ie­
dawno mianowany został sędzią powiatu 
(ar, isądeck .ego.

Niezwykłem było tc pożegnanie, bo w 
jednomyślnej harmonji wzięły w niem u

Chrzanów, |15 maja.
Może dla wa,zego pism tak żywo zaj­

mującego się sprawami pnblicznemi, nie 
będzie bez interesu, gdy doniosę, źe, dzię­
ki garstce mieiscowej inteligencji w naszej 
galicyjskiej Jerozolimie, po długim ictr rgu, 
zorgamzowała się nanowo straż ogniowa 
ochotnicza. Za poparciem ludii dobrej woli 
i ofiarności zwierzchności gminnej, um un­
durowano całą straż w unitormy ognio­
trwałe, wyposażono w nowsze przyrządy 
ratunsowe, urrądzono spinalnię do ćwiu-seń, 
ale, co na>ważniejsie, zabezpieczono w kra- 
kowskiem Towarzystwie ubezpieczeń ka­
żdego członka straży na 1000 złr. na wy 
padek śmierci lnb kalectwa, oraz 50 ci 
dziennego wynagrodzenia na wypadek chwi 
lowej niezdolności do pracy.

Ubezpieczenie członków straży okazało 
się tah  praktycznym środkiem ściągnięcia 
i zachęcania cclonków czynnych, ću oba 
urnę zgłasza się do straży znacznie większa 
ilość kompetentów, niż potrzebs, a z nwa­
gi, że ubezpieczenie takie, t. j 1000 złr. 
ua wypadek śmierci, 1000 złr na wypa 
dek kaiect\ya i 1 złr. (7) wynagrodzenia 
dziennego na wypadek chwilowej niezdol 
nośoi do pracy kosztuje ba-ecznie tamo, 
bo 2 złr od jednego członka — może ny 
tylko zachęcić inne itraże ogniowe w na­
szych małych miastach, by poszły za przy 
kładem chrzanowskiej straży ogniowej.

KURIER LWOWSKI
* Ukazała się broszurka p. t. „Jakim wi 

nien być program młodzieży żydowskiej44, 
który jako kraj obiecany wokaznje iyaom 
Palestynę. Książeczka wydaną została na­
kładem Tow. Syon.

* Na środę w teatrze letnim zapowiedzia­
no „Protekcję dam“ Przybylskiego. Premje 
ra nlnDionego we Lwowie pisarza — bndzi 
nietylko w sferach melomanów wiolkie zain 
teresowame.

* Na linjach galicyjskich, w przeciągu 
miesiąca kwietnia 1892 r. nadano depesz, 
a mianowicie: rządowych bezpłatnych 33, 
w slnibie telegrafu 1.471, zapłaconych rzą ­
dowych i prywatnych 61.104. Nadeszło 
depesz, mianowicie : rządowych bozpłatnych 
30. w słnżlie telegram 7.109, zapłaconych 
rządowych i prywatnych 65 097; przetele- 
grafowąno 178 686 depesz; przeszłe zatem

przez linie gi licyjskie 313 437 depesz. 
Za nadane depesze wpłynęło do kas 29 844 
złr

* Z placn Trybunalskiego dolatują dźwię­
ki dziarskiego maraza. Na głównym odwa- 
chn odzywa się Gewehr heraus, żołnierze 
chwytają za karabiny, ustawiają się w sze­
regi a porucznik staje przed frontem. Aź 
tu wchodzi na piać św. Du ha odaciał n- 
czniów szkoły im. Ada na Mickiewicza ze 
swoją mnzyką na czele,.. Żołnierze patrzą 
z lnmieni, porucznik chowa pa^sz do po- 
eLwy, a przyszli żołnierze maszerują dolej . 
Stało się to onegdaj we Lwowie {Dzienni,, 
Polski).

KURJEF PROWINCJONALNY
'  G azda P ^zm yska  oburza się. ilekroć 

inne pisma przedrukują z niej wiadomość 
kronikarską bez zanotowania źródła. Obe 
cnie przecież sama przedrukowuje całą roz­
prawkę Wyzewy p. t. „Kryzyi socjalizmu44 
w tłomaczeniu K urjera Polskiego, nie wspo­
minając o nas? ni piśmie ani słówkiem Nie 
mamy z tego powodu najmniejszego taln  
do Gazety Przem yskiej jako nie mamy ża­
lu do naszych pism prowincjonalnych i pol­
skich pism Indowych nu Szląsku, w Pozna- 
n c, Berlinie i t  d. chociaż niektóre prze­
drukowują z Karp,ra Polskiego stale, nie 
cytnjąc źródła, nie tylko poszczególne a rty ­
kuły lecz także c a ł e  d z i a ł y ,  k t ó r y c h  
p r o w a d z e n i e  z w i e l k i e m i  p o ł ą ­
c z o n e  j e s t  o f i a r ami .  Chodzi nam bowiem 
o to, aby drobna prasa polska, która ma 
wielkie znaczenie cywilizacyjne, j; k najła 
twiej»zą miało walkę.

* Podróżni, przejeżdżający w zeszły po­
niedziałek pociągiem południowym ku Kra 
Łowowi przez itacię Fogumiłowice; niezwy 
kłegn doznali wrażenia. W chwili ruszenia 
pociągu wybuchł pożar tnż pod samą pra­
wie stacją, a przy sprzyjającym wichrze 
szerzył się tak gwałtownie, że wkrótce nad 
jeżdżający potem z BLd^lin p. ciąg osobo­
wy przejeżdżał jakby koło mnrn płomieni 
Paliły się tnż obok m m : dom z komorą, 
stajnią i stodołą Tuinaeza Dnierwy, i za­
grody i Franciszka Boryczki i Czeczota 
Spionęło nadto kilkadziesiąt sągów drzewa, 
koło domostw UBtawiony>h. W iatr był t ik  
silny, ie  niedopałki słomy niósł aź do Tur- 
nowa W płomieniach zginęło 5-letnie chio 
pię Tomasza Dzierwy, które prawdopodo­
b n e  w e  nieciło t e n  oerromny pożar, bawiąc 
się zapałkami. Szkody nie były wcale n- 
bezpieczone

* Wieś Kielnaiowa w rzeszowokiem prze­
szła na własność Ludwika hr Wodzi- 
ckiego.

* Przed trybunałem administracyjnym 
odbyła się lospraw a pod przewodnictwem 
Eks hr. Belcredi’ego w sprawie wyborów 
gminnych w Gródkn Przeciw wyborom tym 
wnieśli Kazimierz Gadz.bski i spólnicy 
protest, który jednak pizez namiestnictwo 
odrzneony został. Od tei decyzji wnieśli 
protestujący wyborcy zażalenie do trybu 
rałn administracyjnego, który na dzisiejszej 
rozprawie zgodnie z wywodami adwokata 
dra Edmunda Kornfelda zniósł rezolucję 
namiestnictwa i wybory w Grodku uznał 
za nieważne.

Decyzja trybnnułn optora s,ę głównie 
tem, że, wedle § 25 ustawy wy borczej, li­
czenie głosów ma się odbywać w ter spo 
sób, że jeden z członków komJs,.i c^yta 
nazwiska wybranych, a drugi zapisuje te 
nazwisk* i liczy głosy, podczas fdy w da­
nym wypadkn czynność ta nie zortała wy­
konaną przez cR onts komisji, ale prze? 
pisarza magistratu, co jest niezgodne ze 
wspomnianą powyżej nstawą

* Uczniowiedroliobyckiego gimnaz jum, idąc 
za przykładem innych miast, poubierali się 
w konfederatki.

ZAKUKA
POWIEŚĆ WSPtóCZESU

1*4 przez

* * G M U 5 T A  KACZŁOW SKIEOO

(Juie óaD.r)
Jużci n iem a co m ów ić; pierw sze je s t hafiizo n iepra- 

w do p °d °. e, bo jakim  sposobem  on mógłby się wydobyć 
2 więziem a • a co (]0 drugiego, cóżkolw iekbądź, także-to  
kwestja jeszcze nierozstrzygniona, bo byli ludzie, zajmujący 
bardzo wysokie stanow iska w arystokracyi, którzy zaręczył, 
glowcw hono iu , ze dusze ludzkie widzieli. N aw et i on sam 
ale chyba lepiej o tem  nie mówić w tym razie. Tak ro ­
zmyśliwszy rzecz, rzekł do żon- :

-  Więc cóż tu  rob ić?  m y tej zagadki teraz nie wy­
jaśnimy- Idźmyż więc spać __ a ju tro przekonam y.

. Ja  za nic . świecie sam a spać u siebie nic b ę d ę ,— 
odpow iedziała mu Firlejow a.

-  B ag a te la ! -  pom yślał sobie Firlej, -  jeszcze tego 
m j brakow ało . , .

Mocno tem  zakłopotany, rzekł do żony :
-  T o  ja  ci mego łóżka odstąpię a sam  się prześpię 

na k&napie '
Onby się był p rzespał naw et na  kołku, byle tylko żona, 

za przew odem  aw nech rem iniscencyi, n ie zaproponow ała  
jakiej innej kombinacyi.

Ale ona jego łóżka nie p rzy ję ły  tylko kazała pannie 
przynieść sobie kilka poduszek i po łn /y ta  się spać w d ru - 
g 'm  pokoju na kanap.e. Frydrusz, także tylko na w pół r o ­

zebrany, położył się w trzecim  pokoju na sofie. T ak  n a re ­
szcie zasnęli, ale zasnęli snem  tw ardym  i spali nazajutrz 
długo w dzień.

Zaklika spał także jak  kamień i zbudził się późno. 
Ale zbudziwszy się, uczuł się rzeźwym i silnym i lekkim, 
mk w najlepszych dniach swojego żyda. Jakoż kiedy ze­
szedł na  doł na herbatę , to Firlejowie patrzuli to na niego, 
to  na  siebie, z niem ałem  zdziw ieniem , bo ten  człowiek, 
Ktorego oni wczoraj miel za ducha, był dzisiaj żwawy jak 
m łodzian, oko m iał żywe i pełne b lasku , cerę na twarzy 
ja sn a  i świeża, pod którą  w idoczna c iep ła  krew  grała, 
a nad  to Wszystko był jeszcze w jaknajlepszym  hum orze. 
W szyscy też Napomnieli o swoich przywidzeń ach w czoraj­
szej nocy i naw et unikali spotkać się w zrokiem  ze sobą, 
bo byliby się tego dziciń^twa wsty soi. W szystkie duchy, 
klóre zawsze żyją tylko w nas samyc ■, na widok słońca 
rospływ ają się jak  mgły i znikają bez śladu.

Poniew aż tak późno zasiedli do nerbaty , więc jedno­
cześnie kazano dać połudm ow e śniadanie. Zaklika jad ł za 
dw óch i opow iadał z hum orem  te rozm aite  sceny więzien­
ne, w któryrh jak  n-gdzie indziej szatańska chytrość i złość 
m ięsza się z n ieprzebraną głupotą. P an i F irlejow a była już  
zupełnie uspokojoną i tak samo u rad o w an ą  z jego pow rot u 
jak wczoraj, w chwili jego przyjazdu. Tylko jedna myśl ją 
niepokoiła — a to że Genia, dowiedziawszy się o zm ar­
tw ychw staniu ojca całkiem niespodziew anie, mogłaby z a ­
chorować T rzebaby  tem u jakoś rozum nie z a p o ó ie d z - -a  to 
tem  prędzej, ile że ona właśnie dziś m a tutaj przyjechać.

Zak ika był Firlejowej bardzo wdzięczny za tę tro ­
skliwość, zaczem nad  tem  radzono. Jednak Firlejow a z a ra ­
dziła ternu najlepiej, bo się zdecydow ała sam a do Zakli­
kowa pojechać. Jakoż zaraz kazała sobie zaprzęgać, nie 
dokończyła naw et śniadania i wyjechała. Frydi usz także się

do niej przyczepił, bo był jeszcze niespokojn.ejszy o Genię, 
niz ona.

Firlej z Zakliką, wstawszy od śniadania, przeszli na 
w erandę na kaw ę i cygana — a  Kański poszedł na  folwaik, 
ażeby oficjalistom F irleja dać wyjaśnienia co do zm artw ych­
w stania Zakliki i niedorzecznym  dom ysłom  z<apobiedz.

Firlej rozm aw iał na w erandzie z Zakliką. I on czuł 
się także ze swojej strony obow iązanym  uprzedz;ć go o go­
spodarstw ie Ignasia i postępow aniu  adw ukala, bo były to 
rzeczy, nietylko przykre, ale dotyczące także jego honoru, 
co dla Firleja było zawsze rzeczą najw ażniejszą.

— 0  tem , co ten  adw ota t porobił. — odpow iedział 
mu na to Zaklika, — już m nie Kańok- uprzedził. Sa to 
takie paskudztw a i brudy, jakich się po nim n.e spodr:e- 
w ałem , ale adw okat mnie m ało obchodzi, bo je s t obcy, 
tylko to m nie mocno zm artw iło, że tgnaś na  to pozwolił.

— Ignaś, — rzekł Firlej, nie chcąc go czernić, ale 
mimo to praw dę m u powiedzieć, — Ignaś zdaje się mieć 
bardzo n-ewiele w łasnej woli. Jak mi pow iadano, zanadto  
ulegn w pływ om  trzecich o s ó b , chociaż widzi, że te osoby 
tylko z in teresu  swój wpłvw w yw ierają n a  niego Zaczął 
gospodarow ać praw ie jak  u tracyusz , zjeżdżają się jacyś 
faciendarze do niego, którzy go oszukują, a nni naw et za­
bierają m u darm o takie rzeczy, którym  znawcy wysoką w ar­
tość przyznają

— Dziwiłoby mnie bardzo, — przerw ał m u Zaklika, 
gdyby Ignaś się u tracyuszem  okazał. W takim  razie me 
byłby synem  swojego ezasu, który w łaśnie p r z e c i w n i e  od ­
znacza się egoizmem. Ale i ja  sam gu pilnie śledziłem 
i uw ażałem , że jest raczej łakom ym , swój interę- zawsze 
doskonale rozumie a naw et nie brak mu chętki- jez -u  m o­
żna, cudzym kosztem go zaspakajać. W=ząkże to, ze a d w o ­
katowi pozwolił nie w ypłacać tych wszystkich legatów, k tó ­
rych praw om ocność m ożna podać w wątpliwość, także tak 
sam o o nim świadczy. Chyba że F lorze p o r p b i t  jak ie  n ie ­
potrzebne prezenta, ja k  mi to Kański pow iadał, ale to  je s t

rzecz w yjątkow a, bo przecie wiesz, że naw et nu  raz i ską 
piec, który um ierającem u z głodu odm ów i jałm użny, da się 
pociągnąć kobiecie, k tóra um iała w ywrzeć urok na niego 
i chce z jego kieszeni korzystać. Ci ladzie dzisiejsi o p ła ­
cają chętnie użycie, ale żeby co komu darm o d a li ,  to 
w ątpię

— Może być, — rzecze Firlej, — z n a°cznego  wi­
dzenia o tem  cię zainform ow ać nie m ogę, bo u ignasia 
byłem  tylko raz  po tw oim  pogrzebie. On mi wizyty nie 
oddał, więc nie chciałem  mu się larzuoać. P ow tarzam  
tylko to, com słvszał od drugich. S łyszałem  ta k ż e , że się 
chce żenić z F lorą Ale i to może tylko p lo tk a , bo są lu ­
dzie, ja k  Balcerowie, którzy nie p w ięzują ..aduego z n a ­
czenia do s a k r a m e n t ó w  Cóżkolwiekbądż, w  jednym  razie 
i w drugim  wielu p r z y j a c i ó ł  dla siebie ochłodził a n iek tó ­
rych może na  zawsze od siebie o d d a l i ł . . .

Uwatra ta  nieprzyjem nie do tk n ę ła  Zaklikę O: sa“  
w iedział d o b r z u ,  że postępow anie  ignasia  w tyra vzględ*ie 
na surow ą zasługuje naganę, ale ojciec zawsze słysz) n ie ­
chętnie, kiedy mu syna kto gani Dosyć mu tego, że sam  
cierpi na( tem, p rzypom inanie  m u tego przez obcych tylko 
jego cierpienie jeszcze zaostrza a w ptw nera toaczem i n a ­
w et go poniża Z aklika uczuł tę uwagi; tem żywiej, ile ze 
Firlej, chociaż zapew ne niechcący, z r o b i ł  ją  w  * a k . m  ton.e, 
jak gdyby, w ed ług  jego  p r z e k o n a n i a ,  postępow anie Ignasia 
uniom ożebniło  nawet" sąsiedzkie stosunki, nie m ówiąc ju? 
w cale o innych. W szelaka nic m u  nie odpow iedzia ł, ylko 
w idocznie ją  sobie spam iętał

Tym czasem  Firlej rzekł ,
C hodzą t a k i e  r-eczy po ludziach , ale roś trzeb a  

z tem  zrobić. Daleki j e s t e m  od tego , ażebym  chciał tw oje 
zdanie p rz e są d z a ć ...

(Co?g dalszy nastąpi).
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0 odrodzenia narodów 
v [starożytnym i .

prze*

k a . J n n a  S ie m ie ń s k ie g o

(GiĄg d s la z j) .

W  e wszystuich religjach znajduje się 
zawsce jakaś częśc prawdy, której nadu 
tyto, którą zmięszano z rozmaitemi wy­
mysłami, a ludzie w ikutek wrodzonej r e ­
ligijności, szanowali te reliąje z powodu 
c/.ąstki prawdy, jak a  w nich tkwda 

B udd..zn . zasługuje pod wszelk.m wzglę­
dem na osobny rozdział. Lękał się tycia, 
uw atał wszelką działalnośó za rzecz szko 
dliwą, i dlntego wpadł w bezczynny kwie- 
tyzm. W Katechizmie buddystycznym pod 
nr. 128 czytamy, te  doskonałość najwyt 
sza dostępną jest w doczesnem tyciu i na 
tym świecie ■).

Trzeba będzie zbadać przeszłość i tera­
źniejszość narodów buddy styczny eh, aby 
się dowiedzieć, jakiego rodzą u jest ta do 
skonałość i czy w ciągu tylu wieków były 
tam epcV- odrodzenia.

7. W dziedzinie filczoiji o wiele czj 
ściejsra* oddycha się atmosferą, n ii w świą­
tyniach pogańskich. Rozwazahśmy ju t  jak  

ozofowie nmieii bronić pojęcia o jedy 
nym Bogn i o duszy nieśmiertelnej; gło' 
sili teoiję wielu cnót; o wpływie ich na 
nank- będzie później, leoz odnośnie do 
odrodzenia moralnego wpływ ich byl nad­
zwyczaj ograniczonym, gdyż tylko mała 
garstka ludzi mogła i chciała filozofować.

Pytagoras przez kilkadziesiąt lat uczy 
się mądrości w Grecji, Fenicji, Egipcie i 
Babylonie, a w ojczyźnie swojej Samos 

dnego tylko pozyskał ucznia, któremu 
płacić musiał za k atdą  wyuczoną senten- 
ęję. Osiedlił się w Sybana, lecz przekonał 
się, te  tam  nikt me dbał o mądrość, i 
dop iero w K rotonit powiodło mu się apo 
stolstwo wobec młodsieży i wobec doro­
słych mężczyzn i niewiast. Dz.ałalność je ­
go w Krotonie porćwnaćby m otna do apo 
stolstwa meatórych św iętych; podobne 
zwycięztwo odniósł Savonarola we F loren­
cji. Paweł Bourget zwiedzając w roku 
przeszłym K rotonę, pisze o n ie j: „Tutaj
w sposób najdoskonalszy zrobiono przez 
Pytagorasa usiłowanie jedyne w historji, 
by zorganizować miasto pod kierownictwem 
metafizyków >)■. Dodać trzeba te  metafi­
zyka połączona tam była z modlitwami, 
hymnam-, rozmyśle: mmi rachunkiem su­
mienia, obchodzeniem świąt i t. p, P y ta - 
geras, po 20 latach pracy, wygnany, prze- 
lućei swoją szkołę do Tarentu, leoz i ztąd 
wypędzony, umarł ze zmartwienia.

Skazanie na śmierć Sokratesa mogło się 
znacznie przyczynić do tego te  filozofowie, 
chcąc niknąć jego losu, wyrobili sobie 
podwójną naukę; przestali potępiać teugo 
nję Hczyoda i H om era, jak  to czynili H e- 
raklit, Xenophanes i inni dawniejsi. Z je ­
dnej strony mówią cudowne rzeczy o p rty - 
nrotach ooskioh, z drugiej zachęca.ą do 
bałwochwalstwa przeciwko przekonaniu 
swemu Najwięksi filozofowie me umieli 
bron-ó prawu natury i aprobowali w ykro­
czenia przeciwko n iem u. będą nawet ubó­
stwiać cezarów.

'edług określenia uamych filozofów, me 
jest sadaniim  ich nauki /pływać na umo 
M urenie i poprawę narodu. Posłuchajmy 
1 ictona, cytowanego przez profesora P a ­
wlickiego: „Prawdziwy filozof tylko cia­
łem obecny w mieście, ale dusza jego, 
nująo rzeczy zmysłowe za jej niegodne, 
rybiega po &, me we wszystkich kierun- 
mM*, j u^ to mierząo głęliokość ziemi i o-

rm jej powierzchni, ju t  to wznosząc się 
niebios, żeby tam obroty gwiazd ro z­
w ażać; potem zapuszcza wzrok ciekawy 

w istotę wewnętrzną rodzajów jestestw , z 
których św iat się składa, a me zniża się 
nigdy do pojedynczych przedmiotów, które 
aą tuż przy mej N ietylko filozof nie wie, 
co robi sąsiad jego, lecz prawie nie wie, 
czy je s t człowiekiem lub zwierzęce m (!); 
za to , erem jes t człowiek w ogóle i jakie 
znamiona odróżniają go od innych jestestw , 
czynne lub bierne, oto czego szuka i nad 
ozem trudzi się, aby je odkiył *)".

Profesor krakowski dodaje, te  to okre­
ślenie filozofji nie zostawia nic do tyczenia 
co do ścisłości lub jainości. Skoro filozo­
fowie opuszczają górną dziedzinę kontem- 
piac-i pierw-ustku istotnego każdej rzeczy, 
u k  na innem miejscu określa Plato filozo­
fię, nader łatwo zbaczają na manowce.

■jbaczymy, jak Plato chciał urządzić pad 
stwo Rzeczpospolita jego miała być ro 
djajem  akademji złożonej z 5040, nie wię­
cej, wolny h obywateli, górami niedostę­
pni mi oddzielonych od m o n a  i reszty 
świata, którym nie wolno było zajmować 
się rękodziełem ' lub handlom. Ci panowie, 
wzięci w kuratelę, mieli się zajmować ide­
ami i prawami, a wielu z nich miało czu­
wać nad drugimi i śledzić ich wszędzie, 
aby prawa zakreślone przez Platona były 
ściśle zachowane, z zararzełeniem, by ł a ­
dnej nigdy me uległy zmianie. Czyż to 
marzenie mogło wystarczyć dla odrodzenia 
Grecji ?

Arystoteles, który według uczonych, 
je s t na wszystkie wieki mistrzem teorji 
prawodawstwa i polityki, który nauczał, 
te  tak  dla państwa, jak  dla jednostki mia­
rą szczęścia je s t zawsze mądrość i cnota, 
opuścił także dziedzinę teorji prawa i w 
swojem państwie doskonaleni, które ma 
być jak  najmniejsze, żąda utopii podo­
bnych jat: P la to /  gardzi pracą nęó-ną a 
więcej jeszcze niewolnikami i oudzoziem 
cami.

D r E . Sawicki w swoim trzechgodzin- 
nym odczycie, mianym we Lwowie d. 13 
lutego b. r. * j kazał, te  mimo genj uszów 
filozoficznych, jakich miała starożytność 
nauki przyrodnicze w ścisłem znacz, nm 
tego wyrazu nie mogły w mej powstać, 
i są dopiero owocem geujuszu chrześcijań- 
..kiego.

D r Sawicki oskarża wszystkich filozo­
fów starożytnych o panteizm i ma za sobą

') Przegląd Polski z r. 1887, II. 379. 
*) Sensations d’Italio. Journal des Dćbats, 

1 w osobnej książce, str. 310 
*) Historja filozofii, I, 50

ich własne słowa. Lecz jcieii filozof we 
wszystkich swoich dziełach w kilkuset ustę­
pach przedstawia się nam jako dcista, czyż 
dla kilku niekonsekwencyj w szczególe h 
podrzędnych można gc od deizmn odsą 
dzać? I  u chrześcijańskich pisarzy można zna 
"eźó czasem wyrażenia, które zdają się być 
panteistyczne, lecz dlatego nie można tych 
mistyków do panteis*ów zaliczać Zapatry 
wania filozofów na naturę, jak  to wykazał 
uczony prelegent, były przeszkodą do po­
wstania nank przyrodniczych iecs to je ­
szcze nie dowodź:, by ci wszyscy filozo­
fowie, nawet Sokrates i Plato, byli pantei- 
stami

Pisałem dawniej Obronę filozofii, tej 
królowij nauk świeckich, pragnąc, aby 
wszyscy, któ-zy do tego są zdolni, byli 
w niej kształceni, lecz, podobnie juk od 
matematyki i innych nauk. i od filozofji 
żądać nie można, czego dać n.e może, tj 
by zastąpiła religję. Nie miała też ona 
wcale pretensji do obalenia bałwochwal­
stwu lub w ogóle do zajmowania się lu ­
dem i jednej idei swojej Indowi nie na 
rzuciła, chociaż ich miała tyle tak wielkich 
i świętych Trzeba było mieć wiele zamo­
żność. i zdolności, by móc u filozofów uczyć 
się mądroSci. cnoty, a tej ostatniej n.e wszy 
scy uczyli, a mniej jeszcze sam, ją  pełnili 
, N atura — mówi Cicero — dala nam nie 

wiele iskier poznania, które wskutek olyc*1 
oby.zajów i błędów prędko gasną i n i­
gdzie nie ukazuje się światło natury w 
swojej jasności i pełności. Duchowi na 
szemu dane są zarody ouót, które same 
pr/ez się mogłyby nas do szczęśliwości 
prowadzić. Lecz, zaledwie urodzeni, żyjemy 
ciągle w zepsuciu i pośród tylu przewro 
mych mniemań i błędów, tak, że prawie 
z mlekiem macierzyńskiem błędy przyj­
mujemy. Przez nauczycieli naszych tak 
bywamy błędami napojeni, że prawda mu­
si ustępować pozornym rozumowaniom i 
nawet glos natury utega wkorzenionym 
błędom" 4).

{Ciąg dalszy nastali)

Adolf Przerwa-Tetmajer.
(Wspomnienie pośmienne).

Przed dwoma blisko laty '), w rocznicę 
sześćdziesiątą powstania listopadowego pi 
aaliśmy na tern miejscu następujące słowa 

„Patrzcie na tego w iaru.a który po 
Rynku krakowskim kroczy wolno, a ma­
jestatyczni-. Wymosła postać żołnierza doI 
skiego buda- dziwne w przechooniu uczu­
cie, cii gnie cię coś do n ie j. . .  Rysy twa 
rzy zdrowej i rumianej mają posągową 
formę; czoło myślące wydobywa się z pod 
bujaych, siwych włosów i świadczy o głę 
bekiej m yśl', nurtującej w mózgu; s;wy 
wąs nadaje pewnego marsa szlachetnej fi 
zjognomji starca, a napoleońska broda jest 
znakiem widomym, że mamy do czynienia 
z poiityk.em, który w innej chwili życia 
zawsze o Ojczyźnie marzył i dyplomacji 
z oka nie spu.zczał Spojrzeń e wiarusa 
spokojne — chwilami iskry c i s k a . . .  R a­
mię szerokie musiało ongi nie rozstawać 
się z pałaszem , który był jakby dalszym 
jego ciągiem. P ierś, ów puklerz wolności, 
wichrem ■ kurzem wojennym nawskróś 
przesiąknięta, zgięła się trochę, cierpieniem 
obolała, lecz nie poddająca się i silna. No­
ga okazuje znużenie: to granat nieprzyja 
clel&ki dał jej taki poca'unek pamiętny, 
że nawet dzisiaj, po latach 60-cin, pali 
jeszcze czasami. A w ciele silnem jakiż 
duch wszechmożny! Pamięć nie uroniła 
z przeszłości ani jednego faktn, owszem 
zamknęła w sobie szczegóły najrozmaitsze, 
przez nikogo nie zapisane, ho w gwarze 
wojennym nie było czasu na notaty; tylko 
pamięć chwytała zdarzenia i, ja a  klisza 
fotograficzna, odbijała w sobie ówczesne 
w ypadki. . .  “

O to wizerunek prawdziwy zgasłego przed 
kilku dniam ' Męża. T ak, to postać ś. p. 
Adolfa Tetm ajera, typowego przedstewi- 
c.ela epoki, którą już znamy tylko „z pie­
śni i powieści".

p A ' olf Tetm ajer urodził się w r. 
1812 w Kwi Stanowicach, w tarnowskiem, 
majątku swych rodziców. Ukończywszy li­
ceum w Tarnowie, zawsze pierwszy uczeń 
i ukochany kolega, bawił we Lwowie na 
wydziale filozoficznym, kiedy wybuchła re ­
wolucja listopadowa. Na pierwszą wieść 
o powstaniu, spieszy ś. p. Tntm ajer do 
rodzicielskiego aomu, zkąd wyekwipowany 
wyrusza ozemprędzuj i zaciąga się do 2 gG 
pułku ułanów korpusu Rsm orina Młodszy 
bralf Adolfa, ś. p. Antoni Tetm ajer, wstę 
puje do piechoty

Mianowany galopenem, czy.i kur erem 
przy sztamę, pełni ś. p. Adolf Tetmajer 
służbę, ulubieniec kolegów i przewożonych, 
d jięk i ujmującej powierzchowności, u jm u­
jącemu obejściu i wrodzonej dzielności. 
Szczęście otacza go opieką —  nawet, kiedy 
z rozkazem orzejeżdżał przed frontem 
strzelającej piechoty rosyjskiej, żadne kula 
nie trafiła ani jeźdźoa, v i  Konia. W kilku 
potyczkach nietknięty, dopiero kiedy Ra 
morino, cofając się ku granicy galicyjskiej, 
pibfawił ułanów w asekuracji arm at, ś. p, 
Tetm ajer ciężką odniósł ranę w nogę od 
pękającego granatu. Ale żelazny to był 
człowiek i na ból twardy niesłychanie, 
z obwiązaną na prędce nogą pełni służbę 
dalej, aż Ramorino, przeszedłszy pod Chwa- 
łowicami do Galicji, broń złożył W ów­
czas ś. p Tetm ajer w przebrano mieszczań- 
•Lieu powraca do domu, gdzie tego sa­
mego dnia przybył groźnie chory bret jego 
Antoni.

Wyleczywszy się z ran, które w pó­
źniejszych latach odnowiły się, śmiały, 
awanturniczy, do wszystkich hazardów 
skory, ś. p. A dolf Tetm ajer wchodzi w 
stosunki z partyzantami Zaliwskim Za 
wiszą, którego przeprawił prsez Wisłę 
Do roku 1839-go, zan edbawszy zupri 
nie własną karjerę, agitnjo w cela h patrjo- 
tyesnych. Austrjacy ścigają go: w Chojniku, 
majątku krewnych, Dembińskich, piechury
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i«9 listopada 1890, artyknl p. t .  „Z innej 
epoki". (Szkice z opowiadań wiara la)

austriackie strzelają za nim, na szczęście 
bez skutku. Przepadł w lasach. Wreszcie 
wyjeżdża na krótki czas do Lipska, a ,c ię  
żkie winy" jego wobec rządn zrzucono na 
ś. p, Józefa Tetmajera stryjecznego stryja 
ś. p. Adolfa, który również wziąwszy udział 
w rewolucji 31 roku, wyemigrował do P a ­
ryża i tam się Ooledi-ł.

T ęsk n o ta , przytem stosunki rodzinne 
odwołały ś. p. Adolfa Tetm ajera z zagra 
nicy do kraju. Tu oddał się gospodaretwu 
i zasłynął mimo bardzo młodego wieku 
jako tak znakomity gospodarz, iż najstar­
si rolnicy zasięgali u niego rady. Wszy 
stko szło jak  najpomyślniej, szczęście na 
każdem polu i pod każdym względem prł 
nemi dłońmi rzucało dary ś. p. Adolfowi 
gdy nadszedł straszny rok czterdziesty 
szósty.

Ś. p. Adolf Tetm ajer trzym a1 wówczas 
w dzierżawie wieś Słupię, c edaleko G ao 
w ł  i Limanowy, t .  j .  w stronach, gdzie 
czerń chłopska szalała piekielnie.

“i. p Tetm ajer opiekunem był i przy 
'acielem prawdziwym ludu, a chłopi ze 
Słupi wydali mu pamiętne, a może jedyne 
w swym rodzaju świadectwo.

Kiedy bowiem niebezpieczeństwo wi­
siało nad głową, a ś p Adolf Tetm ajer 
chrome się nie chciał, chłopi ze Słupi, 
pragnąc go ocalić związali go, i pod po 
zorem, że chcą go wydać w ręce rządu, 
wieźli do Bochni Po drodze jednak, w 
Dąbrowicy, spotkali ich rzezunie ; po krćt 
kiej walce, bo chłopi ze Słupi pana swe­
go bronili, czerń rrzpędzita ich, a ś p, 
A dolf Tetm ajer otrzyma! kilka cięć sie­
kierą w głowę, tak głębokich, iż do Koń­
ca życia szramy były bardzo widoczne.

Jako  umarłego, porzuć mo g o : wierny 
jednak sługa dowiózł nieprzytomni go do 
Bochni, a herkulesowe siły oparły się 
śmierci.

Ś. p. Antoni Tetmajer, wraz z dwoma 
Demb.ńskimi, zginęli męczeńską śmiercią 
pod toporami i kłonicami rozbezstwionych 
chłopów tarnowskich.

W szystko, co zabiegliwa praca i nad 
zwyczajna zdolność zebrać zdołały, poszło 
na pastwę czerni: do końca życia żałował 

p. Adolf Tetm ajer przedewszystkiem o 
gromej swej bibljoteki. gdzie były dzieła 
wielkiej wartość’. — Rok 1863 zastał ś p 
Adolfa Tetm ajera już we wsi Ludzimie- 
rzu, w powiecie nowotarskim, własności 
niegdyś Wojciecha Tetm ajera, barskiego 
konfederata, którą nabył na włauność.

Ze skołatanem już zdrowiem, otynnego 
udziału w powstaniu ś. p Tetm ajer nie 
brał; wysłany przez rząd narodowy do 
Paryża, spełnił tam pewne polityczne funk 
cje, i przywiózł ze stolicy Francji sześć 
miljonów franków na cele rewolucyjne. 
Sdnie skompromitowany politycznie, osa­
dzony został przez Austrjaków w więzie­
niu na Zamku w Krakowie. Uwolniony 
wskutek s tirań  żony, powrócił do Ludzi - 
mierzą, gdzie stał się prawdziwym ojcem 
ludu nietylko u siebie we wsi, ale na ca­
lem Podhalu Z najdalszych stron przy 
chodzili Górale calemi gromadami po po­
moc i radę do Ludzimierza.

Dfcieu noe literalnie pracował 5. p. A 
dulf Tetm ajer dla ludu, zapomina ąe zu­
pełnie o sobie : własnych interesach, jak 
niegdyś, po rewolucji, zapomniał o karje- 
rze Wdzięczność i praywiązanie, jakiego 
miał dowody na każdym kroku między 
Podhalanami, były mu jedyną nagr- dą 
Nie znalazłbyś jednej onaty pod Tatram i, 
gdzieby ś. p. Adolfa Tetm ajera nie wspo­
minali starsi ludzie ze czcią, a nieraz z u 
wielbieniem. Górale uważali go za czło­
wieka opatrznościowego Wczystkre ich 
sprawy przechodziły prze* jego ręce, zwa­
śnionych godził, działy przeprowadzili, po­
krzywdzonych bronił, w Sejmie i u rządu 
miał o n.ch ojcowskie prawdziwie stara­
nie.

Stosunek przy tem między ś. p A dol­
fem Tetmajf rem, a włościanami był wzo 
rowy najwyższy takt zrozumienie ch a ­
rakteru drugiej strony by/y mu zawsze 
wskazówką postępowania.

T atry , które zwiedzać zaczął bardzo mło 
do w towarzystwie Bohdana Zaleskiego i 
Seweryna Goszczyńskiego, jeszcze podów­
czas czyniąc wycie izk z Lopuszny, wsi 
należącej do ś. p. Leona Tetmajera, uko­
chał całą duszą Znał je  wzdłuż i wszerz, 
znał je  tak, jak lud, który u «tóp ich po 
budował chaty. Długie lata =wano ś. p. 
Adolfa Tetm ajera „królem tatrzańskim ", 
który to tytuł spadł późuiej, gdy ś p. 
id o li złamany wiekiem, nieszczęściami i 
cierpieniem fizycznem, zszedł na bok, na 
ś p dra T ytusa Chałubińskiego.

Pe/eu ziwszo dobrej woli i dobrych po­
mysłów, dał ś p. Adolf Tetm ajer inicja­
tywę do budowy schroniska przy Mor 
skiem O ku , składając na teD cel pierwsze 
pieniądze wraz z hr. W łodzimierzem Dzie- 
duszyckim i ks. Leonem Sapiehą, a p rze ­
znaczając d chód ze schroniska na szkołę 
we wsi Białce Zawiązało się potem Towa­
rzystwo tatrzańskie i rzecz poszła inaczej, 
ale Towarzystwo powinnoby pamiętać, kto, 
jeden z pierwszych, Tatram i się zajął, a 
dla podtatrzański!go ludu więcej niezawo 
.lnie dobrego, niż ktokolwiea inny kiedy­
kolwiek uczynił Jeżeli kto, to ś. p. Adolf 
le tm a je r, na trwałą i niezniszczalną pa­
miątkę w Tatrach z a i/u ż y ł .. .

W ybrany posłem na Sejm kraje.wy i 
marszałkiem powiatu nowotarskiego, go­
dności te spełniał, jak  zawsze: z poświę 
ceniem się zupełnem , zupelnem zapomnie­
niem o sobie, pracując niezmordowanie 
bez najmniejszej dążności do zdobycia so­
bie rozgłosu, o co, tak  było przecie przy 
niezwykłych zdolnościach, jakie posiadał, 
łatwo Na pierwszem zawsze miejscu w to­
warzystwie, znaczny powierzchownością, 
inteligencją i formą wykwintną w najwię­
kszym tłum ie, w sprawach publicznych n- 
snw a się ś. p. A dolf Tetm ajer na bok, 
i oddawał własną pracę w ręce drugich. 
T ak  było w Sejm ie, tak hvło później w 
pierwszych lutach istnienia Towarzystwa 
weteranów z roku 1831, póki ś p. K alikst 
bar. H oroch, był tego Towarzystwa pre 
zesetn a ś , p. Adolf Tetm ajer czynnie 
prezesowi dopomagał Najbliżsi tylko wów­
czas wiedzieli, że on był duszą Towarzy­
stwa.

O statnie lata spędzone w Krakowie, 
z powodu prawdziwej powodzi nieszczęść, 
gorzkie byty i bardzo ciężkie. Żelazny or­
ganizm , nadwerężony dłngotrwająi ą , nad 
wyraz dotkliwą chorobą, hazardami i wy-

stargany wielu uoralnem - przej­
ściam i, ugiął s ię : życie powoli gasło, aż 
przy t Ja  śm ierć, niespodziana, cicha, ła ­
godna , jak  s en. . .

Rycerskiej pełen fantazji i animuszu w 
młodszych swych bujnych lalach, czynny 
potem bea wytchnienia za męikiego wieku 
około dobra drugich , bity gromami nie­
szczęść w siw ą, zrąbaną głowę do końca 
złauisny B cfem  ośmdziesięoioletni starzec, 
pierwszy raz spoczął na prawdę w tru 
mni e . . .

Pogada i spokój wyrzeźbiły się na tw a­
rzy zmarłego starca — jeżeli miał winy, 
jak  każdy, to je  odpłacił za życia — i 
mógł śmierci tak śmiało spojrzeć w oczy, 
konając, jak nieustraczenie patrzał niegdyś 
w hut-zące paszcze moskiewskich a rm a t. . .

Niezwyklem było życie tego człowieka 
zdawałoby się, że los dać mu chciał wszy­
stko najlepsze i wszystko najgorsze, jakie 
dać może. Dał mu żelazne edruwie do lat 
dość późnych ; siłę a tle tyczną; zręczność 
do wszystkiego ogrom ną; urodę wprost 
olśniewającą, klasyczną; inteligencję, talen- 
ta , pamięć w takim stopniu, iż górował 
wszędzie nad otoczeniem, i hum or; dowcip 
św ie tny ; łatwość w pozyskiwaniu sympatji 
lndzkiej rzadką, a nie oszczędził z drogiej 
strony niemal .odnej boleści, jaka człowie 
ka dotknąć m oże. . .

W iele god. -n w życiu spędził ś. p. Adolf 
T etm ajer z piórem w ręku, nii iwiele jednak 
zostało po nim w spuściźme literackiej 
O statniem i czasy pisał wspomnienia z re ­
wolucji listopadowej, których część druko 
wała się w K urjerze Polskim, pod tytułem: 
„Opowiadanie W eterana". Duże studjum 
o Podhalu, oparto nc, dokumentach histo­
rycznych, przepadło gdzieś między ludźmi, 
jak  przepadło wiele innych rzeczy. Z pa­
pierów, które zap-sał w sprawach chłop­
skich, powiatowych i pracując w sejmie, 
gdzie należał dn umiarkowanie postępo­
wych , możnaby niewątpliwie złożyć małą 
bi bij o tekę

W iadomo, że pisywał w dawniejszych 
latach do gazet niemieckich i francuzkich,
że wydał jakąś b ro szu rę  ale wogóle
najbliższym nawet wiadomo o działalności 

p, Adolfa Tetm ajera bardzo mało. Wie 
się tylko to, co się sam u u  widziało, lub 
usłyszało z nst wspók zesuych mu ludzi 
M istrz w opowiadaniu, które było p ra­
wdziwie stylowem, o sobie nie mówił pra­
wie nigdy, choć tyle miał do opowiedzenia. 
Ile  z nim razem, nieznanych nikomu czy­
nów jego poszło do grobu, nie wie n-kt 
Niedbałi iść jakaś o siebie samego, lekce 
ważenie własnej pracy cechowały zmarłego, 
to też było powodem, żenie doszed' tam, dr 
kąd dojść był mógł i dojść był poramien Do 
jedynych nieledwie słów, jakie powtarzał 
czasem o sobie: „Nigdym się niczego nie 
ba1 , w n ien  był dodaw ać: i nigdym o 
siebie nie d b a ł . . .

Zszedł też z pola cicho —  starzy przy­
jaciele: Goszczyński Sew eryn, D ie tl, Zy- 
slikiewicz, Kłobukowski i wielu, wielu in ­
nych, którzy cichą jego pracę znali, poszL 
przed n i m. . .  Został sam , pudobny do 
wielkiego, staregi dębu w polu , gdzie już 
dęby nie ro sn ą , i rosnąć nie b ę d ą -------

odbywania spacerów w parku i Thiergate 
nie w nowych kostiumach, których model 
dołączyły do swej prośby. Kostjumy te bar­
dzo mało różnią się od ubrania męskiego, 
używaneco przez znaczną część angielskich 
„sportswomen". Zdaniem dam berlińskich, 
kostjom taki właściwszym jest dla ich ćwi 
czeń kawaleryjskich Szef policji odpowie 
dział, że 1 jka się, żeby nowość ta  nie stała 
się powodem utrudnienia komnnikacji na 
ulicach. Amazonki, po otrzymaniu tej od 
powiedzi, postanowiły zwrócić się z pro 
śbą do samego cesarza.

został sam, imponując,! pam iątka po tych 
dawnych ludziach, którzy zrastali się z 
wierzchowcem, u których pałasz przedłu­
żeniem był ramienia, rycerskość, wspaiiia- 
om yślność, hojność i odwaga wrodzoną 

męzką cnotą, a największym obowiązkiem 
rzeczą najśw iętszą: dobro powszechne i 

Ojczyzna.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  ”  ostatnim swym numerze Revue 
m cychpćd :que zamieszcza biograficzne no 
tatk i o W iktorze Hugo które poeta dykto­
wał sam w r. 1836 lnb 37 Aleksandrowi 
Dumasowi, ojca. Cały manuskrypt pisany 
jest własaą rgką Dumasa, r. na wstępie 
znajdują się słowa: „Notes dictćes par Vi- 
(to r Hugo, ćcrites par moi" Między inne- 
mi znajduje itę tam zabawna anegdota „oj­
ca poety, jenerał Hngo, jako major jeszcze, 
przedstawiać miał królowi hiszpańskiemu 
Józefowi Bonapartemn dostojników państwa. 
Kiody przedstawiał arcybiskupa z Tarrago- 
ny, jednego z najbrzydszych lndzi w Hi- 
szpanji, dodał, wypowiedziawszy po hiszpań­
sku formułkę przedstawienia, w językn fran- 
cuzkim: najbrzydszy hnltaj w Królestwie 
Waszej królewskiej mości. Arcybiskup kło­
nił się głęboko przed monarchą, złożył 
przysięgę w jego ręce, a nantępnie zwróci­
wszy się kn jenerałowi Hngo, rzekł: „Mer 
ci Gćneral!" — W notatkach tych znajdn 
je się także nieznany szczegńł z życia wiel­
kiego poety, mianowicie pojedynek, jaki w 
r. 1822 odbył się między Hugo’nem a ofi­
cerem Vacheval na szpady, z powodu, że 
oficer wyrwał mn gazetę z ręki. Hngo otrzy­
mał pchnięcie w ramie.

Kronika zamiejscowa.
KURJER POZNAŃSKI.

* Z Katowic donoszą Straszny wypa 
dek zaszedł w mieście naszem. Pewien mn 
rarz z pod Raciborza ndał się do kościoła 
katolickiego ukląkł przed ołtarzem , i tam 
z pistoletu nabitego wodą strzelił do sie 
bie. S trzał urwał mu trzy palce i strza ­
skał szczękę dolną. Samobójca miał je 
szcze tyle siły, że ueiebł z kościoła do la- 
sn. Po drodze chciał powtórnie nabić pi­
stolet, ale policjant, który za nim pobiegł, 
broń mu wydarł i aresztował go. W skutek 
tego smutnego wypadku kościół nasz mesi 
być ponownie poświęcany. Murarz ów był 
podobno pijakiem. Nałóg ten doprowadził 
go wreszcie do targnięcia się na własne 
życie.

KURJER BERLIŃSKI
* W Berlinie, grono amazonek, należą 

cych do świata wyższego, zwróciło się do 
szeta policji z prośbą o d-z wolenie

KURJER PARYZKI
* W Lille polała naftą pewna robotnica 

suk cię swego kochanka, gdy tenże się przy 
g.ole zdrzemnął, zapaliła naftę i spokojnie 
przypatrywała się, gdy płomienie w jednej 
chwili objąwszy ciało nieszczęśliwego przy 
prawiły go o śmierć.

KURJER PETERSBURSKI
* W Noworosyjskc ma być utworzony 

komitet, składający się z przedstawicieli 
firm zagranicznych i riibikich kapców, któ­
rego zadaniem będzie oznaczenie dobroci 
wywożonych gatunków pszenicy, zan>m zo 
stanie zatwierdzony projekt klasyfikacji o 
gólnej produktów zbożowych.

* Ogólny dochód kolei żelaznycb w pań 
stwie russkiem od dnia 1 stycznia do I 
marca b. r., wyniósł 42032.516  rnbli, i 
zmniejszył się w p równaniu z dwoma od- 
powieduiemi miesiącami r. z., o 1,120 456 
rubli, czyli 2,6 # .

* Baren Hirsch, stosownie do żądania 
władzy, poaał rządowi warnnki na jakich 
pragnie przeprowadzić emigrację żydów i 
Cesarstwa i Królestwa, a raczej ieh prze­
siedlenie stanowcze do rzerzypospolitej a r­
gentyńskiej.

Emigranci będą się dzielić na dwie gru 
py więcej lub mniej zamożnych i zupełnie 
ubogich a ajenci barona zastosują się do 
przepisów amerykańskich, nie dozwalających 
n? przyjęcie w kraju emigrantów, którzy 
nic nie mają.

Komitet emigracyjny, ulegając żądaniom 
rosyjskiego rządn, k tóiy obawia się, aby 
nie był narażony na koszta w razie po 
wrotu żydów z emigracji do krajn, poeta 
nowił zaopatrzyć każdego wychodźcę w po­
życzkę 500 rs., a obok tego wnieść do ban 
ku państwowego odpowiednią kwocę na przy 
padkowe wydatki, jakie prawdopodobnie przy­
padną na rząd w ćzasfef tej emigracyjnej 
operacji. Rząd rossyjski zgodził się, żeby 
czasowo od wy em gro wania a raczej od 
przesiedlenia do Ameryki wyłączeni byli lu- 
drie starzy, słabowici, kaleki, cierpiący na 
chroniczne choroby, majacy więcej niż 6-ro 
dzieci, będący pod sądem i nie umiejący 
zguła żadnego rzemiosła.

Co do kobiet i dzieci, inne zgoła poda­
no warnnki.

Każda grupa przesiedlających się zwożo­
na będzie ze 100 osób, a ponieważ rząd 
nastawa! na to, aby wyznaczono dozorców, 
którzyby nad wychodźcami rozciągnęli czuj­
ną kontrolę, ajenci Hirsza przyrzekli, iż 
dodadzą kontrolaró v, a nawet zaręczyli, że 
nie pozwolą śni jednemu żydowi, oddzielić 
się od grapy, od chwili wyjazdn z miejLca 
dzisiejszego pobytu, aż do miejsca, w kto­
rem mają się osiedlić. Nadto plenipotent 
Hirsza zadeklarował, że nie pozwolą żydom 
wysiadać na jakiejkolwiek Btacji, by tym 
sposobem dopełnić jak należy przyjętego 
na siebie obowiązku zabezpieczenia rosyj­
skiego od ponownego powrotn raz wysie­
dlonych żydów Miejscowe władze uprze­
dzono również zostaną o przejeździe każdej 
partji żydów.

KURJER AMERYKAŃSKI
* Z Teksas, z San Antonio donosi tele­

gram o następniącej strasjnej tragedji. We 
wsi Valeja odbyły się zaślubiny młodej pa­
ry. która po ślnbie przybyła do miejscowej 
restauracji, w której była przedmiotem gło 
śnych owacyj. Pan młody niezad.-wolony z 
wrzawy strzelił w tłum, raniąc dwie osoby 
Demonstranci poczęli ze swej strony strze­
lić  i zabili oboje nowo poślubionych

Kronika polityczna.
W i e d e ń  30 maja. Deutsche« Volk,s- 

blntf podaje nastąpujące szczegóły o me­
morandum ludności rum uńskiej, ozy ra­
czej „rom ańskiej", jak właściwie p-winno 
się mówić i pisać. Memorandum jest opi­
sane w trzech językach: niem ieckim , ma- 
djarskim i rum uńskim , w ten sposób, iż 
trzy teksty bieżą obok siebie Je s t to for­
m a, jaką sejm siedmiogrodzki z 1864 r , 
przepinał dla wszystkich druków i aktów 
urzędowych. —  Treścią memorandum jest 
historyczne przedstawienie wszystkich kro- 
kow, jakie podjął rzad węgierski w osta­
tnich dz.fcs.ątkaoh la t, ażeby odebrać R u­
munom to, co w ciągu stulecia na polu 
narodowem i kościelno -  politycznem sobie 
wywalczyli. Opowiadanie rozpoczyna się 
od M arji Teresy i Józefa I I ,  wspomina 
o kontrrewolucji rumuńskiej w 1848 roku, 
która osztowaia Rumunów 20.000 ofiar, 
w di*'sz m ciągu charakteryzuje czaay 
reakcji Bacha, dla Rumunów względnie 
pom yślne; przecnodzi wrezzcie do dziejów 
sejmu siedmiogrodzkiego z 1863 roku. — 
Sejm o b rad o w i w Herm anstadzie Rnm u- 
nowie mieli w nim znaczną liczbę przed­
stawicieli. Atoli samorząd Siedmiogrodu 
był »olą w oku M adjarom . którzy skorzy­
stali z pierwszej nadarzunej sposobności, 
ażeby Siedmiogród poniżyć do rzędu zwy- 
klcrai komitatu.

Nie słychać już  o mm nic w ugodzie 
pomiędzy A ustrją a W ęgrami z 1867 r. 
O dtąd poczęły się late niedoli i przymu­
sowej mad laryzacji dla ludności niemadjar 
sk‘ej Y 2/olitawji. Nietylko Rumunowie 
padli jej ofiarą. Niemniej mają do znieni*’- 
nia dwa miljony zalitawskicb Niemców, 
K roaci, Serbowie, Słowacy i Ru-ini Ma- 
djarowie, naród sześćmiljonowy, kusi się 
zmadjaryzować większość innoplemiecną, 
jcdnastomiljonową. W tem usiłowaniu zn i- 
leźli Madjarowie w Zalitawji tylko jednego 
sprzymierzeńca, żydów. Za uciskiem poli­
tycznym szedł w parze wyzvsk ekonomi­

czny, a jeśli sztuczna ms.djarysa.-ja odświe­
żała soki rzuconej na daleki zachód ma- 
djarskiej odrośli rasy mongolskiej, żydo 
stwo wzięło dla oiebie dragą ezę/ć łupu, 
bogacen i się ekonom czne. Rezultatem jest 
obecny stan Węgier, sztuczny rozkwit 
wielkich miast, zewnętrzna świetność i bu- 
dzący przepych, w okolicach górskich zas 
i po wsiach nędsa nieopisana głód w li- 
teralnem znaczeniu słowa Jeśli M adjaro- 
wie i żydz,i mają poniekąd rację, nazywa­
jąc swój rząd naj.iberalniejszym w Euro­
pie, jtistio prawdą o tyle, iż rząd ten jest 
najliberalniejszym dla nich Z wyjątkiem 
siedmiogrodzkich Sasów, zadua narodowość 
m adjarska nie pogada w Izbie budape 
szteńskiej a n i  j e d n e g o  p r z e d s t a w i ­
c i e l a .  Ten faki je s t rzeczywiście uderza­
jący. M em oraidum  wylicza uały szereg za 
żaleń. Skutku memorandum nie odniesie, 
Rumunowie nie otrzymaj:, nawet audjencji 
u cesarza, ponieważ nie przybyli do k r ó ­
l a ,  i me szuaają go w Budapesz ie .gno- 
rują zatem obecną konstytucję.

W i e d e ń  30 maja. Dla przedłożenia 
rządowego w komisji walutowej zapewnio­
na większość 27 głosów (Komisja liczy 
48 członków).

Izba obradować będzie we wtorek i w 
piątek, poczem sesja będzie odroczoną z 
powodu Zielonych świąt i jubileuszu ko­
ronacyjnego w Budapeszcie. w którym  wez 
mą udział także ministrowie austrjaccy i 
prezydjum Izby

Posłom : Jaworski smu, A hrabamowiczo- 
wi i Sokołowskiemu, którzy udawali sie 
w deputacji do hr. Tac*•'egu odpowiedział 
tenże, iż nieudzieleuie zniżek S ikołom nie 
nastąpiło bynajmniej1 z powodów polity­
cznych, ale tylko dlategc iż zarząd kolei 
żelaznych w < zasie, kiedy rząd uciekać się 
musi do podwyższenia taryf towarowych, 
lekkom uit pozbywać się nie może nor- 
m: inych dochodów.

Poseł z Istrji Bartoli, członek Pady  k o ­
lejowej, nadsyła do Neue fr e i t  Presie spro 
stowanie tej treści, iż rzekome przyrzecze­
nia, jakie miał poosynić prezydent B iliń­
ski Słoweńcom w Istrji, są prostym wy- 
myałem. Na podstawie słów samego p. 
Bilińskiego oświadcza Bartoli, iż prezy­
dent był wprawdzie preer msąś o°obę w 
Trjeście nagabywany, p'e na prośbę, aby 
pu.zynd ustęp-tw / Słoweńcom, powiedział 
tylno, że żywioł słoweński w niczem olie - 
cnie nie doznaje upośledzcnia-

Manewry wojsk..we odbędą się w tj m 
roku w Narolu. Główna komenda przeby­
wać bedzie w Wielkich Oczach, gdzie 
akże zamieszka cesarz. Cesarz pojedzie do 

Lwowa około 1 września b r.
W i e d e ń  30 majs Dr. Schmeykal 

pr semawiał D< utseher Verein, zaznacza­
jąc silnie, iż lewica trwa przy punktacjach 
ogrodowych (Ansgle.chj i domaga się ich 
dochowania. Prawo państwowe czeskie jest 
antykiem, którym zajmować może się ar- 
cheologja.

B d a p e s z t  31 maja. W Izbie w to- 
ku debaty nad budżetem wy znad i oświa 
ty. odp erał sekretarz stanu Berzeyiczy 
zarzut, ż rząd węgierski prowadzi propa­
gandę wyznaniową przez powierzanie ka - 
tedr piotesorssioh tylko łydom  wychrzczo 
nym. Rcąd nie jyw. żadnej nieohęci ku 
ćydom, a mówca był snanwn. obrońcą ży­
dów w tas.e, kiedy ci nie cieszyli się je  
szcze tak powszechną sympatją.

Po-im' .dy interpelował prezei a mini 
-itrów, jak  wytłumaczy sprzeczność zacho­
dzącą pomiędzy własnem zeznaniem a sp ra­
wozdaniem Ludw ika Tiszy, prezesa :w a i  
ku honwedów, omiaw:aj8cem pogrzeb 
Klapsi. fir. Sza par v oświadcza, iż rtoso- 
wal się do zawartych przez się z przed- 
stawicielami M iuych stronnictw umow po- 
ufayra N a iterpelację Helfy’ego odpowia­
dał Weokerle w komisji skarbowej, podno 
sząc, iż przedłożenia o regulacji waluty 
noszą na Bob5 i charakter kontraktu po 
mędzy obu połowami monarchji, szczegóły 
.lrug-irzędne ednak wolno będzie każdf-mu 
rządowi zmieniać w razie potrzeby.

P a r y ż  30 maja Związek francuzkich 
stowarzyszeń gimnastycznych odpiera z o- 
burzenien za rz it, jakoby zjazd w Nancy 
miał Syć pri tekstem do drażniących szo­
winistycznych demonstracyj. Cechą oświe­
conego patrjotyzmu me jest pusta cneipli- 
wość ' gadulstwo.

R z y m  30 maja Opozycja zapropono­
wała GiolittPemu poparcie przy doaatko- 
rych wyboraoh czterech czLnków komisji 

budżetowej po,: warunkiem, jeśli rząd po 
przestani- na jednomies.ricznem prowizo- 
rjum budżetowem. G iolitti propozycję od­
rzucił, wobec czego wybory skończyły się 
zwyc ęztwem kan*4 /dabów opozycyjnych, z 
których Lrcole został wybrany, trzej zaś 
inni^ podlegną ściślejszemu wyborowi.

K o p e n h a g a  30 maja Car jedzie z 
następcą tronu do Berlina Urzed. ,wnie 
wia .omem jest już, iż na pewien czas wy- 
jed: pe z Kopenu gi, dokąd zaś —- do­
tychczas zachowywanem jest jeszcze w ta ­
jemnicy

Królestwo włoscy udadzy Mę do IPoczda 
mu meco później, niJ pierwotnie przy 
puszczano, w każdym razie nie w p i e r w ­
szych dn u h czerwca Być m oie, iż rów ­
nocześnie bawić będij cnr i królestwo wl< - 
scy na dworze niemieckim.

W a s z y n g t o n  31 maja. Konferencja 
tu obradująca w spruwie hyperprodukcji 
^reoiw, powzięła rezolucję za wolnością wy­
bijania monet srebrnych i popieraniem 
kandydatury na prezydenta, któryby da­
wał gwarancję zmemenia praw monetar­
nych z 1873 r.

Kronika ekonomiczna

Luóu> 27 maja 1892.

Pszenica 9-— do 9-25 żyto 7-80 do 
8 .25 ; jęczmień (browarny) 6-— do 7-26; 
owies 7 — do 7 50; rzepak 9 75 do 10 55; 
groch 6-50 do 10 '— i — I—; w,yka 5-— 
d i 6-25; la ian k *—■— do — -— ; bób — ■— 
do — ‘— ; bobik 6-75 do 7 25; hreczka 9-60 
do 11‘50; koniczyna czerwoni. 50*— do 
70#— ; kon. biała 50 '—  do 65-— szwedz­
ka 50*— do 70 —; kminek 19 '— do 20*50; 
anyż 27 50 do 29 75; knkernd/a 6-10 do 
6-30; cli miel (60 kilo) 60-— do 6 5 — ; 
spirytus (bez podatku) 13*75 do 14*50.

00221553
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OD MTDKWRICTWK.
Upraszamy Szanownych Czy 

telników o rychłe odnowienie pre 
nnmeraty.

„Kurjer P o ls k i"  kosztuje
y, m iejscu:

>Iiesięcznie . . .  f  złr. i td  ct.
Kwartalnie 4  „ — „
Pdlrocznie S r — ,
Iioczine „
Za odiioszenie do

domu m iesięcznie — „ I H  ,

Na prowincji
z przetyłk*} pocztową: 

"Miesięcznie . . .  I  złr. "JH ct
kwartalnie . . .  5  „ — „
Półrocznie . l O  , — ,
Roczn.e . . . . 9 0  , — „

W Niemczech: 
Kwartalnie . S  złr. S O  ct

We Francji, Anglji, Włoszech, 
Ameryce I t. d.

Kwartalnie . . .  U  złr. TO  ct.
Przedpłatę wysyłać należy wprost 

do,Adminislracjil K u r  jer a Pol- 
skiego w Krakowie, u l Flo* 
rJ®fiska 1. 28, gdyż w raz i prze 
eiwnym me możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

Wszyscy nowi abonenci 
otl,*ymają b e s p ł a t n i e  począ­
tek powieści Zygmunta Kacsko- 
* 8kiego p. t. „Zakl ika*.

Ci s nowych abonentów, 
Ł tórgy głozą prenumeratę p r z y  

ai n i n i e j  ć w i e r ć r o c z n ą ,  o- 
trzymają jako premję bezpłatnie, 

zajmujące doiełko A. Ry- 
P^skiegb p t  . B a ś n i e  l u d u  
f ° l sk i ego* ,  pięknie llustrowa- 

Przez J. Kruszewskiego.
Nowi półroczni I roczni 

^boheno. otrsymąją takie bez- 
pltttnit jednotomową powieść 
Piotfa Jaxy Bykowskiego p. t.: 
»®l*leparta*.

O g. dżinie 8 rano wyjazd krakowskich 
Sokołów* do Lwowa.

O godzinie 4 po południu koncert w o- 
grodzie Strzeleckim.

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed­
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze.

Niedziela 5 czerwca.
O godzinie trzy kwadranse ua 2 po po- 

łudnin wyjazd do kopslń w Wieliczce,
O godzinie 4 po połndnin koncert w o- 

grodzie Strzeleckim.
O godzinie 4 po południu koncert w par­

ku Krakowskim.

stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze

Komitet przyjęcia Czechów w K rako­
wie odbył wczoraj p.d  przewodnictwem 
prof. dra Jordana o godzinie 8 wieczorem 
posiedzenie celem bliższego omówienia pro­
gramu. Przede wozy s tkiem zgodzono się na 

idę, że przyjęcie ma mieć charakter 
czysto towarzyski, a we wszelkich prze­
mówieniach nnikać należy potracenia kwe- 
styj politycznych. Ucliwalono następnie, że 
bankiet w sali bokoła na cześć gośu cze­
skich odbyć się ma za zaproszeniami imien-
nemi, wystosowanemi do wszystkich człon- . ------------------- -     — --------
ków „Sokoła-. Członkowie, któizyby dla I dyaława Żeleńskiego, z uprzejmym wspełn 
jakichkolwiek powodów zaproszenia me o I działem panny T. Trapszównej, pp y .  W ł 
trzym ali, zechcą zgłosić się po takowe do I Żeleńskiego, E Kygrra, kap. J . N. Hocka 
Zarządu „Sokoła*4. Dla Sokołów czeskich I | orkiestry 13 putkn piechoty, z m s^ p n - 
przeznaczono będą zaproszenia ozdobniejsze, I jącym porządkiem scen: 1) Intrudckcja na 
któreby mogły dla uczestników stanowić | orkiestrę 2) Zaklinanie duchów (solo ba
drobną ale miłą pamiątkę pobytn i przy- 
ęcia w Krakowie.

Następnie zastanawiał się Komitet nad 
westją ndziałn Rady miejskiej w przyję­

ciu i przekazał takową do załatwienia tym

mietscowa.
1 a endarz. Dziś: św. Petruneli panny i 

i  m li; jntro: śv Nikodema.

R o c z n i c e
Któl Władysław Jagiełło, „cc biz nkształ 

C®1 l i niewolny od pogańskich przesądów, 
cx?Bto względem żon iwoich podejrzliwy, 

powszechna jednać sobie dtniał. Po­
bożny, rycerski, dobrotliwy, pełen zapału 
r  k°jn, zyskiwał i cześć wielką u rycer- 
,tWa. Naraża1 się często na przykrości w 
• kuteh tego, że był nieco łatwowierny i Ł  
tw o nlegał podszeptom intrygsntów Słu 
chająr, ,pjewn gjowika w gajach mbdyckich, 
ia^ieł i> Sję icr^i sędziwy ; um arł te Gród 
KU 31 maja 1434 r ., po 48-mio letniem 
panowaniu. la t mając ośmdzieeiąt z okła- 

Umierając, polecił synów opiece Zbi 
g^inwa Oleśnickiego, któremu pierścień śln- 
hny Jadwigi w upominku posłał.

■ ^ndarzyk  zabaw  i zebrań  publicznych.
Wtorek J 1 maja.

Sodz. w pół do 8-mej wlec torem esta 
tnie przedstawienie komedji w teatrze kra 
kowskju^ ^Nasi najserdeczniejsi**, ostatni 
występ paimy Heleny Marcello. 

r °da 1 czerwca.
dżinie 4 po połndnin koacert w o 

' 'dzie Strzeleckim
<°dzinie 6 wieczorem posiedzenie zwy 

esajne Towarzystwa lekarskiego kiakow 
* IeK°. Colleg um phgńcum. Sala wykia 
® w' kroi’. Łazarskiego

*°dzinie 7 wieczorem posiedzenie To 
warzy stwa przyiodników im Kopernika 

a laboratoryjna praf. Rostafińskiego 
ogrodzie botanicznym

Sodziuie 7 wieczorem próba jeneralna 
ćwiczeń jubileuszowych członków „Sokołs 
ff smachn tegoż.

Soaz 7 i i/2 wieczorem pierwsze przed 
i cienie operetki lwowskiej w mie.scoTfym 
teatrze.

O Rodzinie 8 wieczorem wystawa w To 
warzystwte sztnk pięknych. Oświetlenie ele 
ktryczne Mnzyka wojskowa.

.zw arteb  2 czerwca.
godzinie 5 popołudniu posiedzenie Ra 

dy miejskiej.
O godz iuie w pói do 8 wieczorem przed

teatrze.16 °Peretki lw0wskie-i w miejscowym
Piątek 3 czerwca.
O godzinie w Dół do l i  i , •' , 1 przed południem

jgromadt sole ogólne Członków Towarzy 
,tw a rolniczego okręgowego w Krakowie 
przy ulicy św. Marka pod 1. 5,

O godzinie 6 tej wieczorem pogadLnka 
„Związku literackim".

O godzinie 7 wieczorem „Wieczorek Mo­
niuszkowski44 w Towarzystwie muzyczu„m 

O godzinie 8 wieczorem wystawa w 
warzystwie sztuk pięknych. Oświetlenie 
ktryczne

Sobota 4 czerwca.
O godzinie w pół do 8 rano przyjazd 

„Sokołów rześkich i morawski h44. Powita 
nie na dworcu głównym.

To 
1 cle

mu i radością, napełniającym chłopców, było 
przyobiecane fotografowanie uczestników 
przez p. Sporna, artystę malarza, zanzeiu 
amatora fotografa. Według zapowiedzi wszy 
stko poszło pięknie, i na kliszy p. Sporn 
utrw alił podobizny wszystkich obecnych na 
wycieczce. O godzinie 9 wieczór powrócono 
do Krakowa.

Walne zgroiradzenie Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych, zapowiedziane na 
dnie 5 i 6 czerwca, zostało odwołane do 
odpowiedniejszej pory roku

Posiedzenie krakowskiego oddziału To­
war ystwa przyrodników imienia Keper-

0  godzinie w pół do 8 wieczorem przed- I nika odbędzie się dnia 1 czerwca we środę
o godzinie 7 w Ogrodzie botanicznym: w 
piacowni botanicznej i Obserwatorium astro- 
nomicznem. Porządek dzienny: 1) M. Raci­
borski. śmierć u roślin. 2) Kuininik^cje 
naukowe. 3) Zwiedzenie Obserwatorjam.

Na rzecz bibljoteki Stowarzyszenia aa 
nczycielek odbędzie uię w dnin 12 czerwca 
po połndnin wielka zabawa w ogrodzie 
Strzeleckim.

Program wieczoru Moniuszki, steraniem 
Towarzystwa muzycznego w Krakowie, w 
pi . tek, dnia 3 czerwca 1892 r oku , jako 
w wilję 90-tej rocznicy śmierci Stanisława 
Moniuszki, wykonane będą w sali „Sokoła** 
„ D z i a d y 44 (Widma), poprzedzone „Mar 
szem żatobnym44 i słowem wstępnym Wła-

ryton i cbór z orkiestrą). 3) Widmo pier­
wsze (Aniołek solo, sopran i chór z orkie­
strą). 4) Zaklinanie (solo baryton i chór z 
orkiestrą), 5) Widmo drugie ęsolo baryton 
i chór z orkiestrą). 6 Chór ptaków nocnych

członkom swoim, którzy są radcami miej- I (chór z orkiestrą; 7) Zaklinanie (solo ba
skimi

Wreszcie omawiano kwestję przyjęcia s>o- 
kołów czeskich na dworcu we wtorek 7 
czerwca, pochodu z dwurca i rozlokowania 
gości, które będą musiały jeszcze uledz pe­
wnym zmianom; pouiewa* jednak ani czas 
przybycia Sokołów czeskich ze Lwowa ani 
ich liczba nie jest jeszcze dokładnie wia­
domą, przeto polecono ściślejszemn komite­
towi sprawę tę zbadać, a z ostateczną de­
cyzją wstrzymano się do następnego posie 
dzenia pełnego komietu, które odbędzie się 
we czwartek 2 czerwca b. r  o godzinie 8 I )e księgarnia S. A, Krzyzanowshiego.

ryton i chór z orkiestrą). 8) Widmo trze 
cie (dnet na sjpran i baryton chór z orkie­
strą) 9) Piosnka Zosi (solo sopran z or­
kiestrą). 10) Zakończenie (solo baryton i 
chór z orkiestrą). — Początek o godzinie 
7 j/b wieczorem. Bilety dla członków To- 
wai'zystw'a mnzycznego po cenie 1 złr. za 
krzesło, 30 ct. za wstęp, sprzedaje kance- 
larja Towarzystwa (plac Szczepański 1. 3), 
od 12 —1 i od 5 — 6 . Osoby do Towarzy­
stwa nie należące, płacą za krzesło 1 złr. 
50 ct., za wstęp 50 ct. — Bilety sprzeda

wioczorem.
Towarzystwo lekarskie krakowskie od­

będzie we órodę dnia 1 czerwca o godzinie 
6 wieczorem p o j i e d z e n i e  z w y c z a j ­
ne  w cali wykładowej prof Łazaiskiego 
(colleg. physic, nlica św. Anny). P o r z ą ­
d e k  d z i e n n y :  1) Sprawy auministrai-yj 
ne. 2) Dr Kryński mówić będz!e „O z a ­
wartości komórek rakowych** i okaże pre 
paraty mikroskopowe. 3) Dr Wachholz bę­
dzie mieć odczyt z zakresu psychologji są­
dowej.

Z p iw odu  wzmianki, podanej prh>z nas 
o Sarenaćzie odbytej w s u b u t ę  zeszłą na 
plantacjach, zaznaczamy na żądanie, że 
chór „Lutni** żadnegi nie brał w tern 
ndziałn.

KonCeH. Gościnna scena teatru, naszego

Nasz przemysł. Na przedstawienie za 
rządu szpitali garnizonowych w Krakowie, 
Ministerjnm wojny zamówiło v? cenionej 
powszechnie pracowni ślusarskiej p. Adama 
Stdgzczyka, stoliczki operacyjne.

Micisterjnm skarbu zamówiło zdjęcia fo­
tograficzne z szybów salinarnych kopalń 
w Wieliczce, które p. Awit Sznbert po 
pięcin tygodniach wykończył w dn:u wczo­
rajszym. Są to pierwsze i kompletne zdję 
cia salin wielickich.

Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 
W Krakowie. Jak  było zapowiedziane, w 
dnin wczorajszym o godzinie 11 przed pc 
łnduiem odbyło się ogólne zgromadzanie 
członków Towarzystwa Wzajemnych Ubez­
pieczeń w Krakowie w gmachu tegoż To­
warzystwa Przybyło koło 70 członków;

udzieliła wczoraj w międzyok^a-h miejsca i jako komisarz rządowy obecny był na pc- 
konctrtowej grze skrzypka Kreislera. J a -  siedzeniu delegat namiestnictwa p Laskow- 
■łniałi ona i tym razem wszyat,niemi temi j  ski. Przewodniczący p. Zygmunt Dembow- 
zaletami, dzięki którym sympatia pnbliczno ski, prezes Rzdy nadzorczej, zagajając po­
ści za pierwszym z traz  występem artysty , siedzenie, zaznaczył trwały pom, ślny roz- 
w „Lutni44 wdzięcsną swą dłoó nad nim I wój Towarzystwa, podniósł jako doniosły 
rozciągnęła I  tym razem podziwiać trzeba I wypadek z rokn nbiegiego w dziale życio 
było tg _imą ł a t wo t e c h n i c z n ą  wpokony- I wym zaknpno rozległych dóbr ziemskich,
wanin znacznych trndności, to tamo zrozu­
mienie i nczncie, skłaniające a.rtystę kn 
stronie lirycznej, wreszcie tę s&mą elegan­
cję i wykończenie, >tóre są wybitnemi ce 
chami szkoły franenzkiej. Powiedzielibyśmy 
nawet, że, cz to poi wpływem usposobie­
nia BzczegóU-ego koncertap.ta, c/y też za

kinezą Podhaje^kiego, która to sprawa ty  
le wrzawy nar biła w swoim czasie. Prze­
wodniczący z ubolewaniem zaznaczył, że 
sprawie te j sztuczna i stronnicza agitacja 
tyle nadała rozgłosu; Jjednostronnem i fał- 
szywem przedstawieniem faktów czyniła njmę 
Dyrekcji i Radzie Nadzorczej i w reznlta

sprawą wyboru utworów, ogół tych zalet I cie wyrządziła tylko szkody Towarzystwu, 
objawił się w przedniejszym jeszcze stopniu I Po zagajeniu Drzewodniczącego i odrzy 

trudno doprawdy orzec, czemu oddać I tanin protokółu zeszl Tocznego ogólnego 
pierwszeństwo, uzy ślicznie oddanej c a n- I zgromadzenia, przedstawił dr. Maurycy 
t i l e n i e  w A d a g i o  z „K o n c e r  t u44 I Straszewski imieniem Rady Nadzorczej 0- 
Wieniawskiego i w N oc t u r  n ie  Chopina, I gólue sprawozdanie z działalności Towa 
czy znakomitej technice i wytrzymałości I rzystw Wzajemnych Ubezpieczeń w 31 r. 
ręki w Paganiniego M o t t o  p e r p e t u o l  istnienia Towarzystwa i wyliczył ważniej 
czy wreszcie werwie, towarzyszącej wyko- I sze czynności Rady Nadzorczej, wspomina- 
naniu trudnego P  ol o n e z a  Wieniawskiego. I jąc o ostatnich wyborach hr. Karola Sci- 

Nic też dziwnego, że oklaskiwano z za | piona na II  dyiektora i dra Franciszka
pałem i zmuszano do ciągłych naddatków 
artystę, któremu dopiero jutrzenka w sz tu ­
ce przyświeca i z którym być może nieraz 
spotkać się nam przypadnie a wtenczas za­
pewnie i program jego wzbogaci się nie 
jednem dziełem poważniejszem i głębszą 
myślą oprouieninuem.

Paszkowskiego na zastęi cę I  dyrektora, 
o których już donosiliśmy przed paru dnia 
mi. Po odczytaniu powyższego sprawozda 
nia nastąpił wybór jednego członka Ra 
dy Nadzorczej na la t 6 Przedstawiony na 
członka przez Radę Nadzorczą w myśl §. 
85, statntn p. Franciszek Jasiński z Zahaj-

Wieozór wypełnili również grą koncer- I pola 0'rzym ał przy głosowanin jedynie 
tows p. Marcello w scenie konania z „Adrien- »łosów, hr. Antoni Wodzicki zaś 36 L,ło 
ny Lecouvreur oraz p?nna Trapszówna z p ,ów. Wobec tego wynikn głosowania Rana 
Żelazcwikim, w oddanin wdzięcznej blnetki I Nadzorcza odbyła krótką naradę, po której 
Gawalewicza p. t. : „Guzik44. I Przewodniczący oznajmił, że Rada na ten

bemol. I rok nie przedstawia do wyboru żadnego 
Dzieci Z Zabierzowa zwiedzały w dnin j kandyta i w oguie wstrzymuje się z wy- 

wczorajszym Kraków pod wodzą swego ko ? borem do rokn przyszłego Gdy jednak Zgro- 
katechety i nauczyciela. Najpierw ndano I madzenie ogólne na to się nie zgodziło, 
się na Skałkę, gdzie dzieci wysłuchały mszy I przeto po ponownej naradzie wskutek zrzecze- 

i odśpiewały kilkp. pieśni. Po nabożeń- I nia się wyboru ze strony p Jasińskiego, 
stwie roztworzyły się gośńnne wrota kia- I przedstawiła Rada. do wyboru na członka 
sztorn 0 0 . Panlinów i dzieci spożyły na hr. Antoniego Wodzickiego, który też nie- 
mięiscn śniadanie. Następnie edano się zwie | mai jednogłośnie zostdł v.ybrany. Zajście
Izać zabytki starego naszego gredn -Świa 
tłe i przystępne opowiadania czy to ks 
katechety czy nauczyciela ułatwiły dzie 
ciom poznanie i ocenienie tych drogocen­
nych pamiątek, których Kraków jesi skarb 
cem.

Wycieczka do Krzeszowic, w  nbiegłą

powyższe wywołało wniosek dra Konstan­
tego Lipowskiego o zmianę §. 85 statntn 
w tym kierunku, ażeby Rada nadzorcza 
przedstawiała do wyboru nie jednego jak 
dotąd ale kilku kandydatów, z pośród któ­
rych Zgromadzenie mogłoby dokonać wybo­
ru. Wniosek ten przekazano Radzie Nad

niedzielę, wczesnym rankiem, wychowańcy I zorczej do sprawozdania na najbliższem wal- 
zakładn ks .Siemaszki, pod przewodnictwem I nem zgromadzeniu.
swego czcigodnego opiekuna i grona nau- I Następnie imieniem Dyrekcji przedłożył 
czy cieli, wyruszyli na dworzec kolei. O go- I p. Dyrektor Słonecki sprawozdanie zdziała  
dz<nie 6 rano, zająwszy osobny wagon — I ubezpieczeń od ognia 1 z działn ubezpieczeń 
ks Siemaszko i jego wyihowańry podążali I od gradu, D yrektor referent p. H. 
do Krzeszowic na wycieczkę do lasów i źró- I Kieszkoweki z działn ubezpieczeń na życie, 
aeł tamtejszych. Muzyka złożona z chłop- I D z i a ł  u b e z p i e c z e ń  od  o g n i a  w
ców tegoż zakłaeu, przygrywała skoczne I 31 rohu operacji, równie jak w poprzednich, 
krakow iaki! W Krzeszowicach ndano się ) wykrzuje stan świetnego rozwoju i bardzo 
najpierw do kościoła. Po wysłuchaniu na- I dodatnie rezultaty. Bardzo zbawienną oka- 
bożnństwa i po odegraniu stosownych mo- I zała się tu zasada kontraseknracji t. j. roz- 
dłów przy mszy św. przez orkiestrę wy- I dziafu ryzyk na szersze koła, która chroni 
Chowańców —  wszyscy udali się na świeże I Towarzystwo od wszelkich stra t i pozuala 
powietrze, posiliwszy się przedtem śuiada- I partycypować we v sp lnj ch zyskach. W ro­
kiem. I kn sprawozdawczym od 1 kwietnia 1891

Lasy i ź ró d ła— wypoczynek i zabaw a— I do 31 m irca 1892, było ważnych polie 
oto cele tej miłej majówki. I 299.700 (więcej o 24.042 niż w rokn po-

W ytrwalsi i starsi chłopcy dotarli do I przedzającym), zabezpieczono wartość na 
Czerny, do klasztorn 0 0 . Karmelitów bo- 496,082.653 złr (więcej o 36,648.195 zł r )
syeh — do źródła św. Eljasza. I a zebrano zaliczek n e t t o  3,308 995 złr 96 HEmin basza- W t vug listn Cnrta Ehler-

Naiwięcej oczekiwanym punktem progra- | i t  (więcej o 228.474 złr. 14 ct. niż w ro- I t’a, pisanego w Zanzibarse dnia 13 go kwie-

ku poprzednim). Wypadków pożaru było 
2.(i52, a wypłacone wynagrodzenia wynio 
sły 1,887.664 złr 76 ct. Bilans sa rok 31 
wykazuje czystej pozostałości 311.259 z’r. 
78 et., z której Rada Nadzorcza uchwaliła 
dla członków Towarzystwa 2 4 ^  zwrotu 
Fuiidnsz rezerwowy w działe ogniowym 
wynosi obecnie 2,350 226 złr.

D z i a ł  u b e z p i e c z e ń  o d  g r a d u  
drugi już rok z rzędu wykazuje n emue 
rezultaiy Jest to objaw powszetnny w ca 
łej Europie, tak że wiele towarzystw z a ­
granicznych nsilnje ile możności z interesu 
gradowego się wycofać. Wobec tego i za­
sada reasekuracji nie da się tn mimo usil­
nych starań Dyrekcji w tym kierunku prze­
prowadzić.

W r. 1891 niedobór w dziale gradowym 
wyniósł 191,343 złr 76 et. i pokryty zo­
stał z funiuszu rezerwowego, który zmniej­
szy) Się wskntek tego do kwoty 282.389 
złr. 59 ct.

Dz i a ł  u b e z p i e c z e ń  na ży c ie , który 
z dniom 31 grudnia 1891 r ukończył 22 gi 
rok istnienia, rozwija się pomyflme, jakkol­
wiek nie tak szybko, jak w innych krajach 
Europy. W r. 18Ł0 suma zabezpieczona 
wynosiła 10,664.683 z ł r ,  w r  1890 wy­
nosili. ona 22,048.071 złr Wedłng bilansu 
przychód w dziale kapitałów pośmiertnych 
w reku ostatnim wynosi 2,570.216 złr. 61 
ct., w dziale kapitałów dożywotnich 3,652 819 
złr. Sa l do z y s k  w pierwszym dziale wynosi 
57 038 złr. 59 ct., w drugim 18.200 złr. 
44 ct. D yrektor referent pjdał następnie 
do wiadomości zgromadzenia, że w roku 
ubiegłym nabyła Dyrekcja dobra Podhajce, 
przedstawiające wartość około 2 miljonów 
złr. W sprawie tej zabrał głos p. F ranci­

szek  Wolski, aby zaprotestować przeciw sło­
wem Przewodniczącego wypowiedzianym we 
wstępnem przemówieniu, a zarzncającem 
lekkomyślność i agitacją tym obywatelom, 
którz.y nie pochwalali zachowania się Dy 
rekoji w sprawie pr.dhąjeckiej. Przewodni­
czący odpowiedział, że zarzutu lekkomyśl­
ności cofnąć sie nie może, na co p. W ol­
ski zażądał głosn celem odpowiedzi, a nie 
otrzymawszy go. odwołał Bię do Zgromp 
dzedia ogólnego, które jednak postanowiło 
nie ndzielać mn takowego.

Po krótkiem wyjaśnieniu całej sprawv 
podhajeckiej ze strony Dyrekcji, uchwaliło 
następnie ogólne Zgromadzenie udzielić Dy­
rekcji absnlnterjum tudzież pizyiąć do wia­
domości, że Rada nadzorcza z czyste, pozo­
stałości w dziale A., wynoszącej' 45.846 złr. 
87 ct., przeznaczyła dla członków abez.pie- 
czonyeh w pierwszych 18 latach istnienia 
działu życiowego t. j. do końca 1887 rokc 
14 % dywidendy, z czystej pozostałości zaś 
w dziale B , wynoszącej 18.200 zir. 44 ct., 
wydzieliła członkom, uprawnionym do zwro­
tu, 6%  dywidendy.

Na tern zakończono posiedzenie zgroma­
dzenia ogólnego z działn ogniowego- g ra ­
dowego i żpciowtigo, poczem bezpośrednio 
przedłożył zgromadzeniu sprawozdanie z 
działalności Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu dyrektor p. Łępkcwski. Sprawozdanie 
to wykazuje, że stan interesów tegoż Tnwa 
rzystwa jest mgle dobry; czysta pozo sta 
łość "żyli z y s k  w rokn 1891 wynosi 53.974 
złr. ^60 ct. Sprawozdanie to przy:ęto do 
wiadomości i ndzielono Dyrekcji absointo^ 
rjnm, na czem zakończyło się doroczne wal­
ne Zgromadzenie o godz. 2 ,2 po połndnin.

Awanturnicza ulica Dowiadujemy się, 
że opisana w nrze z dnia 29 maja 1892 
rokn bnrdp nocna, me miała nic wspól­
nego z restanracią z ogródkiem obok ko­
ścioła. Zaszła ona między p. K. Krawcem 
a p. R. pisarzem pokąinym, zamieszkałym 
w domu pod 1. 50 przy ulicy Grodzkiej, 
gdzie się unajduje wymieniony zakład 
Panowie ci tego wieczora zupełnie w o 
wym Zakładzie nie byli. Wyszli oni pod­
pici z szynkn p. Mandelbanma przy nlicy 
Grodzkiej, który sprawił im bibę z okazji 
zdania egzaminu s y n a ; wszczęli bójkę na 
rogu ulicy Grodzkiej i Senackiej, między 
12 a 1 godziną po północy, i mimo upo- 
mniditia, toczyli bitkę dalej na rozstanin 
się przed domem, gdzie mieszkają. Dopie­
ro inspektor policyjny, p. Henzler, rozbroił 
awanturników.

Wykrycie złodziei. Znaczna kradzież 
nomizmitów, jaka popełnioną została one- 
gdaj w mieszkaniu hr. Cieszkowskiego, 
dzięki energicznemu 'dochodzeniu komisarza 
policji p. Swolkiens, została inż wykrytą 
w dnin wczorajszym z nader pożądanym 
rezultatem dla poszkodowanego, gdyż wszy­
stkie przedmioty skradzione w całości ko- 
misaiz Swolkien odzyskał. Oprawcami tej 
zbrodni byli: Józef B iernatb. posłaniec, za 
mieszkały przy ulicy Florjańskiej 1. 27 i 
kamrad jego Józef Mcsiał — w yobnik. 
Rzeczy skradzione przechowali złodzieje w 
podwórcu kamienicy p Jachimskiego przy 
nlicy Grodzkiej, gdzie znali stróża domn. 
Szybkiemu wykrycia kradzieży dopomógł 
właściciel kamienicy p. JochJmski.

Jó rer Biernat i Józof Mnsiał prócz zbro­
dni kradzieży odpowiadać będą także za 
zbrodnię oszczerstwa, gdyż początkowo naj- 
niewinniej, jak się póiniej w tokn śledztwa 
okazało, oskarżyli w danym wypadkn o 
kradzież jeduego z obcokrajowijów

Trzy grupy fotograficzne znalezione w 
dniu wczorajszym przez p. Wojciecha Są- 
dala na Czerwonym Prądniku są do ode 
Drania w Administracji naszego pisma.

Z brakil dozoru. Wczoraj o godzinie 
5>/2 po połndnin Utonął, kąpiąc się w Wi­
śle około mostn kolejowego, niejaki Jakób 
Szpae, lat 18 liczący, belfer żydowski z 
Tarnowa. W pobliżu nie było żadnej łodzi 
ratunkowej.

Bez najmniejsze] opieki. Pomimo nieie 
dnokrotnych uwag naszych, kąpiący się w 
Wiśle po dziś dzień pozostają na ła s c e . . .  
przechodniów. Wymowną illnstrac.ą słów 
naszych są wypadki topienia się trzech 
chłopaków zaszłe w dnin wczorajszym. 
Gdyby nie pomoc o3ób nadbiegłych, chłopcy 
byliby z pewnością ponieśli śmierć na miej- 
scn. Łodzi ratunkowej lnb lndzi do ratnn- 
kn przeznaczonych próżno wzrokiem szu­
kaliśmy . .  .

tnia, miał Emin basza ponieść pod Bora 
klęskę. W  owej miejcowości, należąaej już 
do dawniejszego naństwa Emina baszy, istnie­
je stacja, poprzednio przez niego założsna. 
Tam toż zatizymał się Emin, oskoczony 
przecież przez powstańców, bijących uię bar­
dzo walecznie, ogołocony z żywności, pozba­
wiony nabojów, musiał się cofnąć. Podesas 
pochodc do Kafatas; zupełnie zaniewidział 
skutkiem wyziewów, wydobywających ię z ba­
gnie k okolicznych. Mimo tę klęskę osobistą 
i znaczne straty w ludziach, nie porzucił 
bynajmniej zamiaru odzyskania z powrotem 
W adelai. Stnhlmann, jego podkomendny, 
ma mu do Kafatasi przyprowadzić posiłki, 
z którymi rnszy naprzód. Równocześnie An­
glicy są niezmiernie zaciekawieni, czy Emin 
zabrał już z sobą nkiyte poprzedni? skarby 
(kość słoniową), czy też jrszcze nie ndało 
się ma dojść *do owych, [przez lata długie 
zbieranych zapasów?

OstatDia poczta.

W l e d e ó  31 maja W iec socjalny ch de 
mokratów oświadczył się za regulacją w a­
luty.

B e r l i n  31 maja. W  drugiej części 
swej broszury p. t „Jndenfl.nten44 broni 
Ahlwardt przed zarzutem uiepatrjotyzmi? 
Jeżeli wiadomości sw o jo  o  szwindlu, doku 
nanym przez firmę Lowe i Ku lino ogłosił 
drukiem, to stało się to po bezskutecznych 
usiłowaniach skłonienia policji, aby w dro­
żyła śledztwo urzędowe

B e r l i n  29 maja. Część I I  broszury 
Ahlwardta uległa również konfiskacie Przed 
konfiskatą sprzedano 100 000 egzemplarzy 
I  części, 68-000 egzemplarzy I I  części 
—  Zakaz przepuszczania przez granicę e- 
migrantów żydowskich z Rosji, został znie­
siony

Dar dla „Sokołów".
W ied eń  30 maja Poniewa* hr. Taeffe 

stanowczo odmówił zniżenia kosztów po­
dróży „Sokołów*4 do Lwowa, złużjło „K o­
lo polskie4* na ten cci 600 złr

Drogi żelazne a Słowianier
Wiedeń 30 maja. W kolach liberal­

nych wre niezmiernie z powodu, że pre 
zydent kolei państwowych, prof. Biliński, 
zerwał z dawnym systemem gcrmanizaeyj 
nym i przyraekl. iż uwzględ iać bidzie 
prawa ludności słowiańskiej. N atom iast de 
putowaui słowiańscy, którzy nominację p- 
Bilińskiego powitali bardzo skeptycznie, 
albo nawet szyderczo, zaczynają go obe 
cnie oceniać przychylniej.

Petersburg 30 maja, D ieh  otrzymuje 
dziś stanowczo, że według jego informacyj, 
otrzymanych z Kopenhagi, car do Berlina 
nie przyjecUie.

ftopenllbga 30 maja. National Itdende 
donosi, że car dziś wyjechał do Kilouji 

Bruksela 30 majs Na uroczystość w 
Nancy pojadą także gimnastycy belgijscy, 
których p u te k to r  m jes t kroi Leupcid.

Londyn 30 maja. Korespondent wie 
deński dziennika Times donosi, że w W ie 
dnin rozwalaną jest obecnie ewentualność 
wystąpienia W focb z tróprzym ierzą. Ko 
respondent pisze, że A ustrja nie łudziła 
się międ/.y zbytn-ą pomocą W łoch, w któ 
rych szczerość zawsze powątpiewano.

Fak t ten zresztą nie zmieniłby w nu-jem 
serdecznego stosunku Austrji do Niemiec.

o c lic ie  zasady, iż wLd*a tvlko w ręku 
chrześc an pozostawać winna. Mniejszość, 
godząc s'ę  ua puni t  pow yższy, nie uważała 
cl) wili obecnej za stosowną do zmiany pro 
gramu została jednak przegłosowaną. N ie­
bawem zwołany zostanie wiec Btronnictwa, 
któremu part ja  przedłoży projekt znucnio- 
nego programu.

P a ry ż  u l maja. Rada miejska przeka­
zała do komisji wniosek udzielenia na 
rzecz cierpiących głód w Rosji zapomogi 
jednorazowej w kwocie 20 0()0 franków. 
V a  H a n i  proponowtł, ażeby ty k o  V3 
wzmiankowanej kwiJy.cfiarowsć Rosjanom, 
V3 rodzinom górników w D nrham , V3 zaś 
pozbawionym pracy renerom niemieckim. 
M inisterstwo zamierzi. skopfiskowi c t zw. 
katechizmy wyborcze katolickie, uczące o- 
howiązków pc utyczuych katoliku Stow a­
rzyszenia zawodowe robotnicze urządziły 
bankiet na rzecz R ady m:ejpkiej, za wznie­
sienie giełdy pracy i dar 250.000 rocznej 
subwencji na rzecz tej instytucji Toasto 
wano na cześć międzynarodówai kom u­
ny i t. p.

P«*,ryż 31 maja. Dzisiejsze zgromadze­
nie anarcketów liczyło 400 uczestników. 
Wysławiano Ravachola i propagandę cirynu 
Wreszcie odśpiewano pieśń, kończącą r;e 
refrain’em dansons, ehantuns, dynam itous.

NADESŁANE

Czesi wobec uregulowania 
waluty.

Praga 31 maja. W  całych Czechach 
rozwinięto energiczną agitację, aby ludność 
domagała się głośno umieszczenia na no­
wych monetach czeskiego napisu i herbu 
królestwa cze-kiego.

Parlam ent włoski.
Rzym 31 maja. Parlam ent uchwalił pół­

roczne prowizoijum budżetowe

Spotkanie monarchów.
Berlin 31 maja, Car i oesarz Wilhelm 

mają się spotkać w Kilouji.

ftozruchy.
Berlin 31 maja Podczas kiedy odsta­

wiano aresztowanych socjalistów do wię­
zienia, wybuchły rozruchy z powodu, że 
tłumy URiLiwaly uwolnić uwięzionych Po­
licja użyła broni białej i rychło rozpro­
szyła napastników, z których wielu od­
niosło rany.

Gruno amatorów, nayskawszy pozwolenie 
c- k Dyrekcii policji, postanowiło śpie­
wać w ogródku pokasynewym, gdy jednak 
traktow anie o pozwolenie użycia ogródka 
natrafiło na przeszkodę z jedynej strony, 
(czego za złe 1 ie ur.ieyl, zdecyd-.wało się 
śpiewać na plantarjoeb Zebrani tedy w dnin 
oznaczonym na pół godziny wcześniej ce 
lern obrania dogudnegu miejsca, nim i^dnak 
rozpoczęli swój śpiew, aliści słyszą śpiewy 
„konkurencyjne* członków chora akademi­
ckiego vel Towarzystwa mnzycznego, śpię- 
wa'ąeycti, jak tc n?m mów ■ no, „na z.to‘ću 
(szlaebetta ambicji) „Lnt.ni" Przei-?eka- 
wszy „animusz,“ Grono amatorów cdśpie 
wało kilka pieśni, pozostawiwszy „ambi 
toych panów* (znamy ich nazwiska) w „mi- 
łem** rozczarowania

Za gronc amatorów
Karol Wnl f ,  di ukarz.

H OTEL W ARSZAW SKI
'  L w ó w , P la c  B e rn n d y ń s k i ,

k tón  g  ■ za r iąd  im ie n i ł  się od 1 c o  m aja  b. r 
o tw ie r a  w d n i a  ju t rz e j sz y m  re s  ao rację p r o w a ­
d z o n ą  n a  spoaob w arsza w sk i .  zapiMWad a o m n i ­
b u s  h o te lo w y  na \vs7 ys tb ie  pociągi po mi et. od 
csob \  wraz z 171  c ia  i. T e le lo n  do  bezp ła tnego  
u ł y t k u  gości  h o te lo w y c h ,  rem izę  do w j n a i ę c a  
t a  g i d ł i n y  d is  gng 1 m i . j  < owych i a m ie i»rowtcb 
2b d z ien n ik ó w ,  i] lus t rac j i  po lsk ich ,  l u r m ie c k  I;h, 

f ra n c u s k ic h  i angielsk ioh ,  d la  u t y t k u  gości
l’o tupełnem odrestaurowania hotelu i numerów, 
po laprowalzeniu nowej instalacji gazowej i no­
wego ystemu dzwonków elektr czuych, obmia ce­

nę numerów o 15u/0.
W hotelu n o w ł  s ta jn ie  i w o z o w n ie  Ą' gości ra 

jeżdżających w ła s n im i  końmi. ,581 1 -1 1

O d w a r ,  i  a c z ,,
c z y l i

p ł y n  c l e b i n f e l Ł o y J i i y ,
środek, służący do natychmiastowego nsnnięcta 
w selklej wóm cuchnącej, a zarazem do desin- 
fśkeyj iokaTl zatrutych zarodkami chorób za­
raźliwych, jakoto tylna, dyfttrja, blegutka 

i ospa
Sposób nżycia:

Ścieki, wychodki, naczyn.a, lnb stajnie, — po 
lewa iym płynnm; cucąc desinfekcję prze­
prowadzić w zamkniętych lokalach, uależj ten 
płyn rozpryskaó za pomocą kropidła. Bielknę, 

obrazy lub meble, należy smy: tym płynom.
Cena butelKi litrowej 10  c n t .
Wyrób 1 skład w aptece Kcnaiantaoo Vi 

zrjawM B0O w Kruawio. do nabycia również 
w innych aptekach. 264 (2-10;

Do s p r z e d a n i a
j d o i m :

w Krakowie, tuż przy Rynka Głównym
za  c< d<* 50.000 z l r .

Bliższych wiadomości u d r l a  kancelarja 
adwokata dra Doboszyńskiego, w Krako­
wie, ul. Grodzka, nr 18. 56i

Brody 31 maja. Strzelcy, tu ostacjo 
nnwaui przęśli poilczas ćwiczeń wojsko­
wych granicę rosyjską. Patrol kozach, za­
alarmował bezwloozme garnizon rosyjsku 
w Radziwiłłowie, który wszakże nadje­
chawszy uie zasiał już etrzelców po stro­
nie rosyjskiej.

Wiedeń 31 maja. Dziś rozpoczęły się 
rozprawy komisii wsln*owei Poseł Rim 
żądał rycia herbu ozepkięgo tr/ynsjm m ej 
na tej części monet, która będzie przezna- 
czooa do ob e gu w Czechach. Zgrom adze­
nie Rumunów w ratuszu, na którem mieli 
być obecni posłowie anty^eiu.ccy, przem a­
wiać zaś mieli Lueger i Schneider, zo­
stało rozwiązane prz' z policję z powodu, 
iż komitet zyołujący nie przedłożył listy 
uczestników. N azajutrz odbył się wiec ru­
muński za imiennemi zaproszeniami.

Berlin 31 maja. arady nad rewizją 
programu, toczące się w klubie konserwa­
tystów, doprowadziły do następującego re 
zu lta tu : Cały klub oświadczył się za pr*,y 
jęciem programu anty semicki ą jo  a mie-

Na sezon
poleca 6O81&-?) 

K u f r y ,  w a l i z k i ,  t o r b y
r z e m i e n i e  p l a i d o w e  ild.

po bajecznie n lA ic n  can tcb  
Handel przybardw do palen ia 

oraa fabryka tutek
S. W. Niemojowskiega

Knków, Sokiemice 2S.

Dr. Jan Staraciiowicz
wystent prof, Płonl|tka

ordynuje 449 10 t)
w  °h oro baon  nosa, gardła, ia- 

m y  u st i krtsad
od 10-tej do 12-tej rano

przy  płaco Franciszlćkdakln, 1 . 10.
 ̂-3

Osoba w średnim wieku
poszukuje miejsca do towarzystwa dia do - 
rosiej osoby lnb do opitk , nad panienka­

mi lat 6-  15. (13 ?)

Na żądana jak najlepsze świadectwa.
Ł a s k a w e  o f e r t y  p o d  lit. L d o  A d ­

m i n i s t r a c j i  ,K u  r je r a  P o l s k i e g o 1

Wszelkie papiery wartościowe, bankno­
ty zagraniczni i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

laigpfrigjifiM  wwiiakaai 11  i Ł K w  Krakowie, R y n e k  1. ;>(L Zlecenia
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do-

Uczula prowizji
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KURJER POLSKI dnia 31 maja 18^2 r Nr. 15i.

Od
DROBNE OGLOSZENiA.

i ' / j n v i  z w y k ły m  d ru k ie m  po  2  c n t., t łu s ty m  d ru  ciei 
5  cn t. — M u rn m m  c e n y  o g ło sz e n ia  2 5  en

Posady i  prace

RESTi [JRACJA
'r T U R L I Ń S K I E G O

O e n h -  chcąca jechać da Szczawnicy 
U O U U a  w pierwszych dniach czerwca,

I może znaleźć pomieszkanie, opiekę i to 
J warzystwo, za bardzo skrumne wy na' 

[rodzenie. Zgłaszania nrzyjmnje Admi- 
|nistracja „Knrjera Polskiego*. 745(1-2)

z lobremi świadectwa­
mi, poszukuje miejsca.

| Adres: M. G. Dłnga 27. 754(2 2)
Gospodyni

Panny

Człowiek w sile wieku,
poszakaje posady portiera, stióża, lub 
pomocnika do gospodarstwa Zgłoszenla: 

| Podgórze, Ealwaryjska, 375 762(1-3)
sklepowej, poszukuje się za 

_ raz do ban,dla wiktuałów. W. 
Dl. Dłnga, 1. 43, I. p. 7f.O|3-3;

D o n ie s ie n i*  rozm aita
I Piękna kiatka S 5*
metr wysoka dla papugi, jest tanio do 

| sprzedania nl. Sławkowska, 1. 14, II p
____________________ 72 (6 6)

I U r z ą d z e n e  w a r s t a i u  ś i u
C a  rK łlf io n n  Przytem hyblarnki i to9 c  r t i e y u ,  r„ia , .  Dardzo d0.
óry* 9tan'.e, jest zaraz do sprzedania 
Wiadomość ul. Szewska, Nr 17. 76 (S-s)

7 o h |# i  różnorodne w pelerynach, ry-1 122 
Ł d U n l  szacn, falbanach ltp , z dziur-f 
kowauemi deseń.am: wycina magazyn 
rękawlczniczy P I.UBAŃSKIEGu w Kra I 
kuwle, plac Dominikański 3. Przeszło |
50 wzorow do wyboru. 747( -3i

Obiad za 1 złr. (49-so
Wtorek dnia 31 go maja. 

tu ( Zupa Jalien. 
n 1 R- z kaszką w kostkę.

Dom murowany z. pięterkiem 
1 ogródkiem, 

na Zwierzyńca, w pięknem i zdrówam 
położę lin, j ts i  za przystępną cenę, za­
raz do sprzedania Wiada ność: Kra&ów, 
nl Gołębia 1 6, n zarządca domn

746(1-3)
L o k a le .

Letnie mieszkanie
godziny jazdy od Krakowa, w okolicy 
uroczej, bllzko lasu 1 rzek: Wisły, skła­
dające się z 6 cin ubikacyj, lodowni 
murowanej artykuły spożywcze na miej­
sca, do wynajęcia; furmanka na żądanie 
Bliższa wiadomość n właścieia realności | 
pod Bielanami, Nr, 48, obck szkoły,

___________________7 6 1 ( 1- 2 ,

Mieszkanie letnie
■utejscu blizko Krakowa, komunikacja 
dobra. Bliższych szczegółów ndzleii p. 
portjei hotelu Centralnego. 7 6 : iS -a )

przedpokój 1 kuchnia, ni 
II- piętrze, przy ulicy 

Szewskiej, 1 11, od 1 lipca do najęcia.

ja I Pasztet s t rasbursk i .
’ Majonez z kurczęcia.

Szt. mio.ia, sos sta rnp ionow y

Ń I R.izbew garuirowauy.
^ . Gigot baranie po angielsku. 
I  I Kotht wołowy z gizyDkami.

'Tort czekoladowy z pianką. 
Szpaiagi.

pokoje,

i i i *  i M W ®
WŁ. L. ANCZYCA i SPÓŁKI

W  K R A K O W IE , 
u liea  Kanonio:-:* ff ł. e ,

za o p a t ra o n a

w najnow sze czcionki i m aszy n y
wykonyw. roboty

szybko, tanio i ozdobnie.

^ i e r w s z y  p a r o w y

amerykanskl młyn do kości
n a w o z ó w  m l e l o n y c ł i

założony w roku  18C1 64?

w Klimkówce, p. Rymanów,
I F a b ry k a  zbudow ana  w sd tu g  n a jn o w szy ch  w ym ogów  tech n io zn y ch ,
| sa  p a trz  ona vr najnow sze p a ten to w an e  ap a ra ta , m aszy n y  e tc ., labo re  

to rju m  o h em iczn . ; — o św ie tlona  e lek try czn ie .

nyralna wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj: mąkę 
kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 
nadfosforany, mąkę rogową z fosforytów, żwili Thomasa etc , 

[jalroteż tła«zcze, oleje i inne artykuły, w zakres przedsiębiorstwa 
wchodzące.

Worki i plomby z marką ochronną }-f( i firmą St. Osta- 
Iszewski, Klimkówka, p: Rymanów.
I D ośw iadczenia z naw ozam i sz tu  m en . ro b ione  na  w iaenyoh  polacli, 
m ożna oglądać w  różnych  p o rach  roku . N a d o n o szący ch  o p rzy b y c iu  

kon ia  będą  oczek iw ać na  ntacji R ym anów .
| C e n n l R i  u a  ż ą d a n i e  l a m o  i  f r a n c o .

Na w szelkie zapytania odpowiada się odwrotnie

Zarząd dóbr Klimkówki
poczta, stacja kolejowa i telegraficzna RymailÓW.

Park krakowski
Środa, Sobota, Niedziela

prz)  sprzyjaiącei ) ogodzic

KONCERT Muzyki wojskowej
R estau rac ja  we w łasnym  zarządzie .

61' (8-2 11

Banany
i

[Ananasy afrykańskie
| od '/2 do 3 fun tów  sztuka, baruzo winne i 

soczyste.

Wiśnie i czereśnie
codziennie świeże.

I J . 4 . S  świeże, jako też  suszone
I na sposób am erykańsk i ,  tudzież g r u -  

a s k l ,  u l l w k l  1  w i a n i e

I Jarzyny zasuszane i ro
i ( Ju lienue) .

BULION
wyborny, w 3 ga tu n k ach ,  po 2, 3 i 3 zł r . 
funt  z wołowiny, dziczyzny i p tac tw a  dzi- 

I kiego. 558(1-10)

|Zywe i goto w. raki.
Młode ziemniaki

1 tegoroczne, jak o też  sture, po 2 zlr . 0 0  out. 
100 kilo.

I W m a ,  koniak i ,  w ó d k i ,  l ik i e ry  o ra z  w s z e l ­
kie t o w a r y  k o io n ja ln e  p o .eo a  p ie r w s z y  

H A N D E L  D Z IC Z Y Z N Y

UROL KNOREUK i Ska
w Krakowie, Florjanska. 23.

Wszech nauk lekarsk ich
flr Edmund Puchacki

o rd y n u je  
|ja k  ds.wn.ej od godziny 2-giej 

do 4 popołudniu .
U l. S l a w k o w s k i i , L  24

Partor «i 8-;i

Ogniotrwałe żelazne 
K A S E T Y

szrubowaniom oraz nowe 
nżywrne ogn io trw ałe

K A S Y
i

prasy do kopiowania
najtańsze u

S. B E R G E R A
Wien, B ran n ers tra sse  10. 

K a talo gi daroio i o p ła tn ie .

Dom I. piętrowy ;
*  z morgowym ogrodem, tui z.’, rog tką ♦
* dzarno yiejską, Nr. 67, jest z wolnej ♦  

ryki, pod hardzo korzystnymi waran- ^
T kami do sprzedania. Bliższa wiadomuść ♦
*  n właściciela w trakawld, przy nlioy ♦ 
^  Siennej, Nr. 3, III. p.,od g. U —2-ej. i

Dom Bartla. 561(4-4) «

Kamienica
ednopiętrowa z Ggrodbm, przy mie­

ście Krakowie położona, do sprze­
dania. Wiadomość u M Fiałek ta- 

ner ul. Krupnicza 26 42 ( 2

Gdy mi potrzeba mse
rować 6,362'il)

w iliieiinikacb lwowskich 1 in 
nych krajowych jako tez w sa 
gr& ncsnyoh, to uałatwiam

Potrzebuję do gospodarskich zajęć

pomocnika;
knwalerg, pierwszeństwo o ‘rzyms b. 
uczeń niższej szkoły rolniczej lub wy­
służony w wojsku Bliższe sz< zególy 
tylko na m ejseu w Morawicy pod 
Krakowem, poczta w Liszkach.

5 6( -6)

Poszukuje się

E j o b ć i f j u r
w Krakowie, do nabycia kamienicy 
dwupiętrowej z ogródkiem, wyma­
gając ńa każdem piętłze 6 -  8 ubi­
kacji położonej w zdrowej części mia­
sta. Zgłoszenia pod adresem St. 0. 
w Administ. „Kurjera Polskiego“

P R O Ś B A
Matka sześciorga drobnych dzieci, której 

mąż leży w szpitalu chory na obłąkauie, 
pozostająca w rozpaczliwem połażeniu bev. 
żadnych rodków do żjcia, udaje siu do 
Szanownej P.  T. Publiczności z prośbą o 

pomoc i wsparcie.
Łaskawe datki proszą składać w Admi- 

ictrarji „Knnera Polskiego,, pod literami 
K. K. i 9(6-6)

Z W I Ż  O Ń E  O B K  Y

M A  S Ł A
do knchnl i pieczywa

W MLECZARNIACH E. DOBRZYŃSKIEJ.
Dla restauratorów 1 knpców pewien rabat.

S e r  z w y k ł y  k r o w i ,  funt  12 c t ut ów

n a j t a n i e j prses

I wtw, Koprrnika li

Dyplom hoD~'owy4 0n'| Złoty medal 
Zagrzebikl. luoliTameszwarskl.

SANATORIUM
PIERW SZY ZAKŁAD LECZNICZY w S0ŁCE,

n a  B n l t o w l n l e  ,

urządzony v ed ług  najnowszych w ymagań medycyny p u s t rp  iw.j.
Miejscowość S o łk a  cd  daw na ju ż  znana jako  miejsce k lim aty ,zne ,  leży .w p o łu ­

dniowo-wschodniej s tronie  Bukowiny. Położeme nadzwycz j urocze. Powietrze j a k  udo­
wodniono wysycane ozonem. C a ła  S o łka  (. toczona góram i (dal-zy ciąg K arpa t  siedmio, 
grodzkich) za lesionymi drzewam i szp i lkow an i  w pośrodku których zn jd n je  się park do 
spacerów. Z ik ł a d  leczniczy (sauato i ium ) położony tuż pod samym lasem. W Zakładzie  
, ą  wszystkie  możliwe przyrządy do leczenia wodą,  łazienki,  lażnia  parowa itd.. Następnie 
m asowanie, leczenie zr. p om ocą  elektryczności,  przyrząd W aldeubnrga  Osobne sale do 
inha lac j i  o l r jków  eterycznych i lo toych)  z sosen, jam ,też  do wdychiwań słonych z wszel 
kim kom fortem  urządzone. W Zakładzie  pokoj‘e gościnne wraz z « ik tem ,  lub bez teo  .ż 
do wynajęcia.

W s azane do leczenia choroby: Ogólne zboczenia w odżywianiu, błędnica, szkro- 
luiy, otyłość, choroby żo łądka  i tr/.owi, wszelkieg > rodzaju cierpienia nerwowe z w yją ­
tkiem chorób umyołowych), uewralpje ,  b-zseuność, T abes  dorsualis , itd. itd. Choroby k i - 
bieee, n iepraw idłow e wydzieliny, k ra io ta k i ,  ze - tarza ła  kita, zimnica,  pozostałości  po dv 
fterji.  Choroby dróg oddechowych i p łucne, cli ,roby nosa, gardzieli , kr tani, oskrzeli,  ro ­
zedma płuc, b ronchec ta i je ,  a s tm a  g ru ź lb a ,  itd. itd. W miasteczku znajduje  się kilka 
hotel i  i r e s t iu r a ry j  wygodnie urządzonych jak  też i znaczna ilość mułszkań prywa*nrch 
do dyspozycji  publiczności Doborowa m u zy k i  kilka razy dziennie przygr  w i  w parlcu; 
wycieczki i sparecy odbywają się w urocze okolic3.

Apteka, wody miueraine, kefir. K u m y s ,  żętyca w miejscu. W Zakładzie  ordynuje 
wlaś ieiel tegoż Dr. t OBAS, e. k. r dca zdrowia, i Dr. Czesław Kłit tLIKU )V£ltil, U - 
karz okręgowy tamże. Na żądanie bywają  zapraszane na narady  ziiaKomiteści lekarskie 
i specjaliści .

N a  zapy tan ia  lipł bliższe objaśnienia  odpowiada Dr. Czesław K T iÓ L I l iO W S K I.  
lekarz okręgowy w Sołce.

S tac ja  kolei Radowce lub K aczyki,  os ta tn ia  6 kilom etrów oddalona. ;79i;t 4)

K W I Z D Y
PŁYN R E STY TUC YJNY

d l a  k o n !  F l a s z k a  z ł r  I f c i t .  4 0

ZAKOPANE

Od 30 la t  w Nadwornych stajmaoh 11 
wlęlrzyolt m-Jatk Oh jako też  i przy 
wojaku używany d j  wzmocnienia  po I 
większych jazdach ,  oraz n a  wszelkie 
choroby końskie .  Należy zwrai ać  b a jz n ą  
uwagę na  markę ochronną N abyć m o ­
żna we wszystk ich  ap tek ach  i d rogue-  

. ffch lSfefll- i' )

Dokonawszy w ty m  roku >uac*nycli ulepszeń i dobud^wań w moim n a , l s . ł a . c a . K l e  
w o d o l e c z n l o b y i u  n a  S l e m e n a d w o n  w  Z a k o ­
p a n e m ,  otwieram  takowy dla  gości kuracy jn ic l i  z dniem 1 czerwcu. Cena pokoj i 
, pościelą, calem u trzymaniem i kąpielami wynosi dziennie 3 — 5 złr.. s tosownie do wv-

boru po'-nju.
Prospek ty  rozsyła  n -  żądanie  bezpłatnie  z szczegółowymi cennikami Dr. W I N -  

I CENTY PIASECKI, właściciel  ■ k ierująry  lekarz zak ład u .  ł f ib i l -S

K vizda’s Restitiitioasfiiiid.
Główny skład:

Franz Joh. Kwizda,
c. k Austr .  ■ kr. R u m u ń s k i  nadw orny  
dostaw ca.  Korneuburg pod Wiedniom.

pię trow a z ogrodem , przy mieście  K rakow ie  
położona,  j e s t  do sprzedan ia ,  za d o p ła tą  6 
ysiecj zł r . Z g łoszen ia  w h and lu  W  go 

I I  [K i ,  K R A K Ó  W ,  R Y N E K .  76(1 4 |

E au
Prawdziwa
de C o l o g n e

firmy 155(9-17)

ro T o T o T o T o 7 o :o lo i< > > f< > ;< s;.;o ;o ;< ^ o r< ^ o T o T o T o T o ? o T o y

Na wiosnę i na lato.
Niniejbzem zawiadamiamy Ssan. P. T. Piibliczność, źe

P ilja  w ie d e ń s k a
Heilmana Kohna i Synów

t a l .  G r o d z K a ,  1 .  3 ,  X .  p .

[została bogato zaopatrzoną w wielki wybór gj*
to wy (li

S U K I E N  M Ę Z K I C H
a mianowicie,

U b ra n ia  m a r y n a r k o w e ,  Ż a k io to w e , S a lo n o w e , Spo  
; ln ie  k a m g a m o w e ,  Z a r z u t k i ,  C h e a te r f l ld y , K a ta e r r o k i ,  
M e n z y k o w y .  H a w e lo k i ,  B o n d y  do podróży, K a m iz e l-  

| lei p ik o w e  i je d w a b n e , oraz obfity wybór ubrań d a ie -  
o in n y c h  na Bezon wiosenny i letni 

w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym rasonie,
po zdumiewająco nizkieh eenacii.

Aby uniku%ć pomyłek, uprasza nię Szan. P. T  Pu- 
1 blicznońó dokładnie uważać na n u m e r  d o m n , gdzie nasz 
magazyn się majdaje Z uszanowaniem

H e i lm c m  K o h n  i  S y n o w i e ,  

ulica Grodzka, L- 9, I. piętro
I Q lfłsffw  9 C 7 2 * w Wiedaiu, w Krakcwio. ul. Grodzka, L. 9 
u *  dUJ Ilild Ł ir > w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, 
w Biahr .(Bielsku), w Opawie, w Pilinie, w Ti nowie w 
i szowce, w Jarosławiu i Stanisławowie i w Nowym S?czu
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S!ii Johan Marja Farlna, c. k. nadwornego 

dostawcy w Kulonji. 
j |  ‘/i tniina większych flaszek złr. 2 
t  cnt SO. ^  tuiin- mniejszych złr. 2, 
ffi cnt. 76. i ,stanie we wszystkich apte- 
® kach, droguerjach i większych han- 
^  dlacL, jak itez w składzie głównego 
ń. zastępcy na A ujt. W?gr.

e Feigla w Pradze.
^ijujajiJjiJjsjajsjsjarsrajsjDiiajsjajai'

■  ■ ■  ■ z a i i i i i i z ł v i i ■ ■ ■ w ■

I N a j n o w s z e  c i o w i e ś c l

j W. hr. ł  OSIA
i Tajemnice piątego pułku w ęgierskich h u za rm . 1 złr. 50 cnt.
1 Z rożnych pułków. 2 tomy złr  2 40
i świeżo wyszły z druku i znajdują się w księgarni G Gebethnera 

^  i Spółki w Krakowie, Rynek. s

mi ZAKŁAD ARI YSTYGZNa-raiÓGRAFICZNY
l  ŻELECHOWSKIEGO, artysty malarza,

(dawniej Błoniewski) 4łfi(t ó 2<11
u l i c a  P o d  w  a l e ,  I .  1 4 ,

wykonywa według najnowszych dlepszeu

FO TO G R a FJE  A R T Y S T Y C Z N F '
PORTRETY

o l e j n e  i  b :  r  e  d  l £  o  w  e .

O m y  b a r d / .o  p r z y s tę p n o .

JULIAN KURKIEWICZ
Krakjów, M a ł y  Rvnek, obok k o ś c io ła  sw. B a r b a r y

Poleca swój obficie zao atrzony

Skład ertyknłów religijnych, papierń, materjałów piśmiennych, al- 
bnmów, wyrobów skórkowych ltp. Na egzamin: : Książki do naho- 
żefsl wa polskie 1 mom r.rkle. od nnjskromnlejszych ao na efektu- 
wnlejszych począwszy od 1 v cnt Na pamiątkę ■ jzoJ komunji św. 
Obrazki najrozmaitsze, medaliki srebrne itp. Koronki. róś.ahoo z gra- 
natków ametystów, malachitów, periowei masy aa łańcuszkach sre 
brnych 1 posrebrzanych, kościane jerozolimskie, kokosowe, szklanne, 
z drzewa w orzeszkach metaluwych. kokosowych kościanych i t. p. 
Pasyjki do wieszania 1 ^ustawienia, niklowe, metalowe Kościane i 
inne. Ramka do totograflj I obrazków słacnne niklowe, brązowe, mo­
siężne, oksyduwane, drewniane, rzeźbione i patyczkowe, do posta­

wienia 1 powieszenia od 6 cnt.
Paplir Halowy w wielkim wyborze w kasetkach po 100 sztok od 
ab cnt., do najwykwintniejszych. Przyjmnje się obrazy do oprawy 
1 passepartont. Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotna

pucztą.

n u

W N O W Y M  M A G A Z Y N I E

Odznaozona catinm a meda­
lami na wystawach krajowy 
przez ministerstwo handlu

PIERWSZA

KRAJOWA FABRYKA
oraz sk ład

w y r o  b ó w  
blacharskich

pokrywania ciachów
istniejącą od r. 1875

(S

W KRAKOWIE, prcy ulicy Wiślnej Nr 3

W I E L K I  W Y B Ó R  M E B L I
z własnych pracowni dostarczony

LUDWIKU CHO M IAK^W UOYSUW K DURLC
t a p ic e r a .  s t o i a r z i .

Zalotą wyrobów tapioerskich. I Wyroby stoiarskie przodować 
przedewszystkiem jest w najle- t  mogą jako powne z snobego i 
pszym gatunku materjał użyty ą zdrowego materjału zrobione, ja- 
i z elegancją gustowne odrobienie, j ko gustowne i stylowo ujęte.

O e u y  t o a . r c t j E . 0  n i z l i l o .
Najświeższe żurnale lub wfasne rysunki przedkładamy 
Za sumienne wykonanie ręczymy. Polecamy antyki na 

składzie ; przyjmujemy takowe w komis.
LUDWIK CHOMIAK. WŁADYSŁAW DUVAL.

T i  i p l o e r .  S t o l a r ń .
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W  K f l A k O W I E  
Rynek główny, L. 24 (naprzeciw oiiwachti)

Poleca w ła s n e g o  w y r o b u

L O D O W N I E  K R E D E N S O W E
i do wyszynków piw a. 2010u-cm

Wszelkie naczpia kuchenne i gospodarskie.
W szelkie zamówienia I reperacje uskutecznia oen&uhpo 

umiarkowanych
Własnego wyrobu: prysznice, K auuy,zvcbady, waterclo- 
sety pokojowe i nadkanatowe, bidety, filtry do wody ltp. 

Pokrywa dachy cynkiem , m iedzią, ręcząc za roboty.
Na ż ą d a n i e  c e n n i k i  ii l u s t r o  wane daroio .

|^ażn?TA^EZoio!!SSSrWaż^^l
l i 5racia M. Iscouitscl i . l

w e

Nowość na sezon letni.
SKŁAD

W Ł A S N E G O
WYROBU

JAN BAJER w Krakowie,
u l .  G r o r i z R a  1 3

B l r o g l i  * drzewa grabowego i bukowego, od zlr. 3 do zlr. 5 za 9 sztuk. 
z drzewa oliwnego (Lignura sanctum) od zlr 1 3 0  do -. 50 zr sztukę, a z drz. grabowego 
lub bukowego od zlr. 1 do zlr. 1-50 za sztukę. — K rokiety rozmaitej wielkośoi po ce­

nach bardzo przystępnych.
Poleca również elegancko I gustów ule wykonane wyroby z bursztynu, rogu, 
pianki, kości słoniow ej, drzewa, jako to : fajki, cygarniczki szachy, a-caby, 
dom ino, przybory do bilardów i t p. Przyjmuje d > reperacji wachlarze, g r z e b l - u le  
szyldkretowe i  wszelkie przedmioty w zakres tokarski wchodzące, po nader

nizkicn cenach.

Nowość na sezon letni.
W a ż n e

dla

Pp. Restauratorów! TnrafflD>

— ~-i. >y .odpowiedzialny ruJsktor Dr. iózef Orłowski-

P O SIA D A C Z E  K IL K U  M E D A L I i SK ŁA D Ó W  
W SZY Sr)’K lC H  ST O L IC A C H  w E U R O P IK i

Główny skład dla Galicji-

W  w Krakowie, t ,V '
Nowy 1 n a |w lę k s z y

z a k ł a d  u b i n r d w ,
poleoają Szanownej Pubiioznośoi ubiory własnego wyrobu dlf 
mężczyzn, chłopców I dzieci z poręczonych dobrych materyj i naj­

modniejszego kroju po zadziwi&jąoo tanich cenach.
Zamówienia według miary będą punktualnie wykouaue, a 

uieodpowiedn, towar będzie na powrót przyjęty.

B r a c ia  M . Is r o v U » ( ‘ l i .

Centralny skład w Wiedniu, I ,  Maria 
Theresienstrasse 10.

I Główny sk ład  dla Rumunjl w B akares ic ie  „Clieva'ii-r de M u teJ 8ira1e C ^ar-i 
No « u 9, „Bazar de Kouraan>fl“ t r i d i  S^ia.n n 1 7. — Składy  w kilku g łó ­
wnych mlastaoh — Hłówny okfad dla Ssrbji  w Je lgradzie  „Daluiu R  ■ il- 

i 'flrst Michael 8tra<se No , , Bazar de France- Składy tylko w Kragujevatz 
I P e ż a n v a t / .  — Eksport do wszystklon krajów. z c ^ i s - s ł )

Największy wybór Tanie ceny.

Druk W L  Anezyca i Spółki, pod ra n . lana Gada vąkiejo.


